
Nr. 95. Lwów — Niedziela dnia 26 Kwietnia. Rok 1903.
Ifyohodiri w dai powBseĆBi*

• g-tóaie V panini* * AłI*
BartęTwaga,

fKttatfSts i pmqlM pitdio »f»s«k
w te*J« i iwrtrji Ktiasifos. 2 k 20 fc
w R n acaach .................9 „ — „
w  teayeb Państwach . . ~  *
Jż — i « n  adresu dopłać* ai( <0 », t* saltty j rć w rucsaî lt a kąĄfrw.tam mtesy *dr«a»
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Zjazd antialkoholików.
W  Bremie odbył się teraz dziewiąty mię­

dzynarodowy kongres zwolenników zupełnej 
wstrzemięźliwości od wszelkioh zgoła spirytu­
sowych napojów. Różnił się on od poprzednich 
ośmiu zjazdów najpierw tem, że byli na nim 
urzędowi przedstawiciele państw, jakby na do­
wód. iż rządy uważają za konieczne powstrzy­
mać nadużywanie trunków; następnie zaś ró­
żnił się on poprzednioh zjazdów bezwzględno­
ścią swych orzeczeń. Dawniej zawsze występo­
wano przeoiw nadużywaniu trunków, teraz zaś 
potępiono wszelkie ioh używanie, bo ono w o- 
gromnej większośoi wypadków nieuniknienie 
prowadzi do przekroozenia nieszkodliwej mia­
ry. Kongres nie mógł zadać kłamu rezultatom 
naukowyoh badań, dokonanych niedawno przez 
Wesleyański uniwersytet w Stanaoh Zjedno­
czonych ; nie mógł także zarzucić uieuotwa dy­
rektorowi instytutu pasteurowskiego profesoro­
wi Duolot. ó w  uniwersytet orzekł po nader 
ścisłych doświadczeniach, którym się poddało 
50oiu profesorów, że oodzienne spożywanie na­
turalnego wina lub piwa, koniaku, rumu, albo 
dobrze oozyszozonej wódki w ilośoi od 99 do 
123ech gramów nietylko nie jest szkodliwe, 
lecz owszem zwiększa działalność mięśni i ła-, 
twiej niż skrobie, tłuszcze i cukier wytwarza 
w organizmie to oiepło, które jest mu potrze­
bne; zaś prof. Duolot oświadczył, że „fana- 
tycznych antialkoholików można porównać z 
z rosyjską sektą skopoów : jak jedni, tak dru­
dzy wynaturzają się, aby nie popaść w nadu­
życie. Jednak od opilstwa, które nie jeat po- 
wszeohnem, większem byłoby nadnżyoiem zu­
pełnie usunąć trunki z pokarmów. W olno pić, 
aie mniej więoej sto gramów dziennie. Kongres 
bremeński stanął na tem stanowisku, że zawsze 
trzeba żądać więoej, niż jest nadzieja, że się 
osiągnie i dlatego zalecił propagować bezwzglę­
dną wstrzemięźliwość-

Nienowa jest walka, nawet bardzo zacięta, 
* nadużywaniem trunków. Staro-egipski papy 
ras, znaleziony niedawno w sarkofagu Ranni#: 
go w El-kabie, opowiada, że dla wytępienia o- 
pilstwa wzięto w monopol państwowy wyrób 
wszelkich upajających trunków, uozyniono więc 
te, oo teraz zrobiono w Rosyi, bo zupełnie tak 
samo jak w niej pozakładano herbaoiarnie lu­
dowe, tak w starym Egipcie otworzono publi­
czne lokale z ohłodząoymi napojami —  i tak 
eamo, jak teraz w Rosyi, spirytusowe trunki 
wolno było sprzedawać tylko w zapieczętowa­
nych amforach. Doohód z „eg i“ (piwa) szedł 
de skarbca faraońskiego, a dochód z win czer­
wonych (arpu) i win białych (araratów) zasi­
lał fundusze państwowe. Używanie spirytuso­
wych trunków było tak ściśle kontrolowane, 
że z ramienia najwyższego kapłana ustanawia­
no przy faraonie i przy każdym dostojnika 
państwowym dwóch urzędników, którzy oodzień 
wydawali tym potentatom określoną ustawowo 
miarę trunku. Za przekroczenie tej miary ska­
zywano ioh na śmierć. Jednak, jak świadczy 
inny papyrus, znaleziony w tym samym sarko­
fagu, leoz nieoo późniejszy, opilstwo w Egip- 
oie woale się nie zmniejszyło, jak teraz bynaj­
mniej nie zmniejsza się w Rosyi. Zaiste, do­
brze się mówi, że .wszystko nowe jest tylko 
przypomniane". Szynki egipskie (wue) -  - owe 
ustanowione przez państwo publiozne lokale 
a ohłodząoymi napojami —  zaczęto po pewnym 
czasie wydzierżawiać z lioytaoyi, a to dlatego, 
że dopóki zarządzali nimi urzędnicy państwo­
wi, dawały one coraz większe deficyty. Dzier­
żawca (wu) siedział na podwyższeniu i miał na 
piersi tablioę z napisem, że nie sprzedaje spi­
rytusowych napojów. Ale w drugiej izbie, w 
miechach kczioh i autałaoh z palonej gliny, 
było w bród wszelkioh win syryjskich, arab­
skich i greokich, a dziewczęta w bardzo po- 
wiewnyoh szatach i z bransoletami na nogach 
roznosiły trunki. Inny z tyoh ozasów papyrus 
zawiera odezwę filozofa Amenemapona do mło­
dzieży. „O, m łodzieńcy! — woła ten uczony —  
zamiast pić z krynioy wiedzy, w olioiejak kro­
kodyle leżeć w błocie, pijani aż do obrzydli­
wości, z wieńcami z róż i goździków na przed­
wcześnie łysiejąoyoh ozaszkaoh. Kiedyście trze­
źwi, co zresztą rzadko wam się zdarza, w ów­
czas powstajecie, gdy do izby wchodzi służąca 
waszej matki, a kiedy się upijeoie, nie może- 
oie okazać uszanowania nawet znakomitym ma- 
trouom“. Takie jednak sztrofowania na nic Bię 
nie przydały. Egipt ooraz bardziej sztywniał 
pod wpływem ustaw, które ohoiały wszystko 
uregulować, i tak Bię rozpijał, że nawet faraon 
Amazis, ohociaż miał przy sobie dwóoh pod- 
ozaszyob, wymierzająoyoh mu ilość trunków, 
był słynnym opojem.

To samo było w  starej Romie i to samo 
w Bizancynm. Ustawy tępiły pijaństwo, a po­
mimo tegp ono tak się zwiększało, że w końcu 
doprowadziło te państwa do upadku.

W ogóle historya obyczajów stwierdza, że 
w trudnych czasach, kiedy społeczeństwu źle 
się żyje, bądź z powodu przewagi państwa nad 
obywatelskośoią, bądź z powodu wojen, albo 
rozluźnienia się władzy, zawsze « ę  zwiększa 
używanie spirytusowyoh trunków, -lak było 
w Niemozeoh po wojnie 30 letniej, w Anglu 
za Cromwella, w Polsce, gdy w p®J saczęły 
gospodarować ościenne mqcarstwa^jjo^j*ozbio-^

raoh. Tak jest teraz we Franoyi i Niemczech, 
a zapewne i w Rosyi, bo monopol wódozany 
daje jej ooraz większe doohody, a jednocześnie 
minister skarbu p. W itte w raporcie przedsta­
wionym carowi stwierdza, że podatkowa siła 
ludnośoi wiejskiej zmniejszyła się o miliard 
rubli.

Z  tego prosty wniosek, że ani ustawy 
przeoiw pijaństwu, ani propaganda wstrzemię­
źliwości, ani kongresy antialkoholiezne nic nie 
pomogą. Pomódz może tylko ogólna reforma 
stosunków państwowyoh i politycznyoh. Nieoh 
cezar ma co jest jego, ale i społeczeństwa niech 
mogą swobodnie się ruszać, wyznawać, praco­
wać, a wszelkie nadużycia wprędce zmaleją do 
miary wyjątków. Dziś społeozeństwa są przy­
gnębione państwowością z góry, sooyalizmem 
z dołu, nienawiściami narodowościowemi i bez- 
wyznaniowemi z boków : oóż więe im zostaje 
oprósz szukania zapomnienia na dnie kielioha!

Stan « f j ą t b y  w Rnlandyi
Najnowszy ukaz carski prawie zupełnie 

zawiesił w Finlandyi moo ustaw i kodeksów, 
bo nadał na trzy lata wyjątkowe pełnomocni­
ctwa gubernatorom. Od ioh zarządzeń wolno 
obywatelom odwoływać się tylko do jeneral- 
nego gubernatora, którego orzeczenie będzie 
zawBze ostateczne. W  ukazie wyraźnie po­
wiedziano, że postanowienie jeneralnego gu­
bernatora nie może być rozpatrywane i unie­
ważniane przez żadną zgoła instytuoyę. Temu 
dygnitarzowi nadano więo najwyższy stopień 
władzy arbitralnej. A  uozyniono tak dlatego, 
jak głosi ukaz, że złośliwy spisek (kramoła) 
podburza .ludność przeoiw monarszym zarzą­
dzeniom, mającym na oelu śoisłe zjednoczenie 
Finlandyi z caratem. Na mooy tego ukazu 
zakazano odbywać zgromadzeń publioznyoh, a 
na prywatne, zamknięte, prosić o pozwolenie 
gubernatorów ; wprowadzono oenznrę wszelkioh 
druków ; wyjęto Rosyan z pod kpmpetenoyi 
sądów finlandekioh, dopóki te sądy nie będą 
zreformowane tak, aby się niozem nie różniły 
od istniejąoyoh w R osy i; wybieralnych bur­
mistrzów zastąpiono mianowanymi, a w ybie­
ralnych radzoów miejskioh i urzędników ,ma- 
gistraokiob nakazano przedstawiać gubernato­
rom do zatwierdzenia. Pastorom polecono w y­
głaszać kazania z góry wydrukowane i przej­
rzane przez oenzurę, gdyby zaś który pastor 
musiał z jakiegoś powodu w ygłosić własną 
religijną mowę, może to uczynić, leoz powi­
nien pamiętać, że odpowiedzialność za nią 
przyjmuje wyłąoznie na siebie. Bodaj najwa- 
żniejszem jednak postanowieniem jest to, któ- 
rem nadano jeneralnemu gubernatorowi prawo 
wydalania z kraju osób podejrzanyoh o złą 
wolę względem rządu, ożyli o tak zwaną „nie- 
błagonadieżność". Jeneralny gubernator ma pra­
wo uwięzić każdego Finlandozyka, którego po- 
dejrzywa o złe usposobienie i trzymać go pod 
kluezem, dopóki nie przeprowadzi śledztwa. 
Ma także prawo wydalić z kraju pod eskortą 
żandarmów każdego innego Finlandozyka; ta­
ka wydalona osoba będzie wywieziona do Pe­
tersburga, gdzie minister spraw wewnętrznych 
wskaże, dokąd ją dalej wysłać na stałe mie­
szkanie, przyozem orzeknie, ozy ma ona we 
wskazanej miejsoowośoi znajdować się pod 
jawnym, ozy te ł pod tajnym nadzorem poli- 
oyi. Różnica między jednym a drugim nadzo­
rem jest ta, że jawny wymaga od internowa­
nej osoby oodziennego zgłaszania się na poli- 
oyę i meldowania, jak zamierza dzień spędzić, 
a tajny nadzór nie wymaga tego.

Zrobiono więo w Finlandyi wszystko to,
00 było w  naszych ziemiach po roku 63-oim
1 oo w znaoznej mierze trwa dotyohozas na 
Litwie. Brak jeszcze tylko zakazu nabywa­
nia ziemi. To się nazywa zjednoozyó kraj z 
państwem.

Korespondeneye.
Wiedeń, 24 kwietnia.

(Z Itomisyi ugodowej. —  Kwesty a utworzenia są­
du rozjemczego między Austryą a Węgrami dla 
spraw ugodowych.—Międzynarodowa wystawa spi­
rytusowa. — Socjalistyczne eksperymentu wiedeń­

skiej Bady miejskiej).
(y.) "W komisyi ugodowej i komisyi celnej 

rozpoozęła się praca ua dobre. Pierwsza z nieb 
prowadzi debatę nad sojuszem bandlowo-oel- 
nym między Austryą a Węgrami, przyozem 
prezes gabinetu dr. Koerber wyjaśniał szcze­
gółowo, jakie znaczenie ma tak zwana klauzu­
la lojalności, wstawiona do nowej ugody. Owóż 
zdaniem dr. Koerbera klauzula ta ma mniej 
więoej takie znaozenie, jak słowo, dane przez 
uczciwego człowieka, że to, do czogo się zo­
bowiązał, sumiennie wypełni. Bezwartościową 
ona nie jest, bo gdyby jedna ze stron umowę 
zawierająoyoh w ozemkolwiek wykroczyła prze­
ciw niej, w takim razie druga strona nie omie­
szkałaby z tego wyciągnąć odpowiednich kon- 
sekwenoyi przy zawieraniu nowej ugody. Owóż 
to wydaje się wielu ozłonkom komisyi za sła­
bą pooieohą, gdyby bowiem W ęgrzy uznali za 
właściwe nic sobie nie robić z tej klauzuli lo­
jalności i po swojemu tak jak dotyohozas in­
terpretować ngodę na niekorzyść Austryi, w ta­
kim razie Austryą musiałaby to znosić przez 
dzienięó lat i dopiero przy zawieraniu nowej 
ugody m ogłaby wykonać odwet. Dlatego też 
i młodoozesi i Niemcy postawili wniosek, aże­
by już teraz ustanowiono sąd rozjemozy, któ­
ryby w razie zażalenia jednego z rządów de- 
oydował o tem, ozy zaszło w danym wypadku 
naruszenie klauzuli lojalności, ozy też nie. Na 
to jednak dr. Koerber żadną miarą zgodzić się 
nie ohoe, oświadczając, że pomiędzy dwoma

rządami jednego i tejo samego monarohy, ty l­
ko ten monarcha meże być sędzią polubo­
wnym. Jeżeli większość komisyi mimo opozy- 
oyi szefa gabinetu tświadczy się za ustano­
wieniem takiego sądu polubownego, w  takim 
razie trzeba będzie myba prowadzić rokowa­
nia UKUpełnlająoe z nądem węgierskim. Dr. 
Koerber stara się jeduik nia dopuśoić do tego 
i skłonić stronniotwa do odstąpienia od tego 
żądania ustanowienir stdu polubownego. W  tym 
celu nawiązał już rłkowania z najsilniejszą 
frakcją  niemiecką, t. ,j. * niemieokiem stron 
niotwem ludowem, t--w  najbliższych drłłfcoh 
odbędzie rokowania fcikie z reprezentantami 
innyoh stronniotw. \.

W  przyszłym roku odbędzie się w Wiedniu 
wielka międzynarodowa wystawa, której osiem 
jest zachęcić Indnośó do większego niż dotyoh­
ozas zasŁosowywania sphytusu do oalów przemy­
słowych. Przedstawi om wszystko, oo na tem 
polu dotyohcaas w Eurońe zrobiono, będą więo 
wystawione motory i lokomobile, tudzież inne 
maszyny rolnioze i przenyslowe, poruszane spi­
rytusem, samoohody z metorami spirytusowymi, 
pieoyki i kuchenki spirytusowe, przyrządy do 
wytwarzania światła spirytusowego, rozliczne 
fabrykaty, wyrabiane ptzy posaooy spirytusu, 
jak laki, firuisy, perfumy, mydło itp. W  związku 
z tem będzie wystawa vszy*tkioh wogóle ga­
łęzi przemysłów fermeniaoyjnych, a więo pi- 
wowaratwa, f&brykaoyi oatu, drożdży, kroohma- 
lu itp. Wystawa odbędzie się w Praterza i za­
krojona będzie na bardzo wielkie rozmiary. 
Rząd udzielił dla jej oelćw subwenoyi 160.000 
koron. W  sferach rolnioeyoh budzi ona żywe 
zainteresowanie, gdyż bądź oo bądź celem 
jej jest podniesienie prodnkoyi spirytusu, sta­
nowiącej jedną z najważniejszych gałęzi gospo­
darstwa rolnego. Mojem zdaniem jednak, nie­
równie łatwiej niż przez subwenoye i wystawy 
dałoby sią ten oel osiągnąć, gdyby fiskns Łro 
ohę względniej traktował produkoyę spirytusu 
dla oelów przemysłowj eh- Dopóki i państwo i 
gminy będą uważały spirytus jako jeden 
z najwygodniejszych przedmiotów opodatkowa­
nia i dopóki rząd pobierań będzie za denaturo­
wanie spirytusu nieoroporcyonalnie wysoką 
opłatę 3 koron z» hektolitr, podczas gdy np. 
we Franoyi nietylko nic pobiera żadnej opła­
ty, leoz przyznaje jeszcze producentom premię 
za denaturowanie, dopóty wszystkie wystawy 
nic nie pomogą, gdyż spirytus będzie za dro­
gim materyalem dla celów przemysłowych. 
W  każdym razie jzko priktyozne pouczenie oo 
do ifego, jftfc.. poZytezi n^ina mieć ze spirytusu, 
będzie miała przyszłoroczna wystawa niepo­
ślednią wartość.

W  łonie wiedeńskiej rady miejskiej zapa­
nowała obeonie formalna gorąozka urządzania 
experymentów przemysłowyoh kosztem gminy. 
Za mało jeszoze antysemickiej większości tego, 
że gmina posiada już swój tramwaj, swoją ga­
zownię i swój zakłsd elektryczny, którego 
konkureneya zagraża wprost bytowi prywa- 
tnyoh przedsiębiorstw tego rodzaju, w których 
tkwi kapitał kilkudziesięoiomilionowy i które 
swym groszem podatkowym zasilają wydatnie 
budżet gminny — niemal oo posiedzenia po­
wstają nowe projekty. Niedawno postawił je ­
den s radnyoh wniosek, aby gmina założyła 
własną cegielnię, a na przedostatniem posie­
dzenia wystąpił radny Sohneeweiss z wnio­
skiem o założenie kosztem gminy fabryki on- 
krn w Wiedniu. Wnioskodawca wyszedł z te­
go założenia, że dzisiejszy kartel cukrowy 
obliozony jest tylko na wyzysk ludnośoi i dla­
tego wniósł, aby rada miejska zwróciła się do 
parlamentn z prośbą o upaństwowienie całej 
prodnkoyi oukru w Austryi, gdyby zaś prośba 
ta nie została uwzględniona, w takim razie 
ma gmina Wiednia założyć własną fabrykę 
oukru jedynie w tym oelu, aby ludnośoi do- 
starozaó jak najtaniej tego artykułu. Wniosek 
to bardzo niebezpieozny, gdyż w konsekwen- 
oyi swej zmierza tylko do powiększenia biu- 
rokraoyi miejskiej i do zabicia wszelkiego du­
cha przedsiębiorczości prywatnej. Na ukróce­
nie wyzysku ze strony kartelów są inne środ­
ki, niż urządzanie konkurenoyjnyoh przedsię­
biorstw komun *lny oh. Gmina ma o&łkiem 
inne zadania do spełnienia, to też najnowszy 
ten wniosek spotyka się w sferach poważnych 
z bardzo ostrą krytyką. Nasuwa się przytem 
mimowoli refleksya, że doktrynerstwo zawsze 
prowadzić musi na bezdroża. Oto stronniotwo 
antysemickie powstało przeoie pod hasłem 
zwalossania socjalizmu, a tymozasem w rezul­
tacie samo pracuje ono nad wprowadzeniem w 
życie skrajnyoh teoryi sooyalistyoznuoh. Toż 
przeoie właśnie sooyaliśoi dążą do tego, aby 
„uspołecznić* całą produkcję, a odebrać mo­
żność rozwinięoia się dzieluośoi osobistej i 
prywatnej przedsiębiorozośoi, antysemiol w pra­
sie i na zgromadzeniach występują przeoiw 
temn, a tymozasem w prakfcyoe starają się w 
radzie miejskiej o urzeczywistnienie komuni­
stycznych ideałów.

Dwór wiedeński.
Jeżeli dynasty a pozostała najważniejszym 

żywiołem monarchii austryaoko-węgierskiej, to 
z biegiem czasu dwór przestał być polityoznym 
czynnikiem. Monaroha ma pierwsze i ostatnie 
słowo w sprawaoh publioznyoh, choć nie ozę- 
sto go używ a: dwór zaś nie wywiera woale na 
nie wpływu. Jest on raczej symbolem, niż rze­
czywistością, i można powiedzieć, że więcej 
ozuó się daje jego brak, niż jego obecność. Są 
jeszcze wspaniałe ramy etykiety hiszpańskiej 
i w ważnych okolioznośoiaoh jej obrazowy prze­
pych i poważny majestat. Obudziły one podziw, 
uczuoie uszanowania i tęsknoty za dawnemi 
czasy u arystokratycznych gości, mianowicie

Francuzów, niedawno temu podczas uroczysto­
ści ślnbu ks. Orleańskiego z arcyksiężną Doro­
tą. Dworskiego życia towarzyskiego nie ma. 
Zgon oesarzowej Elżbiety m c pod tym wzglę­
dem nie zm ienił; jak wiadomo, urooza ta pani 
rzadko przebywała w dwóoh stolicach monar- 
ohii: była nieśmiałą, przy niepospolity oh zale­
tach umysłu przenosiła swobodę, poufne towa­
rzystwo i podróże nad żyoie dworskie, konie — 
nad łftdzi. Jak nie było za jej czasów, tak nie 
ma i teraz na dworze salonu, rozmowy, zabaw.

„Bali beim H ofw; pierwszy bardzo liczny, bo 
dopuszczani są na niego niemal wszyscy ma­
jący mundur, funkoyonaryusze od pewnej ran­
gi, wojskowi, ciało dyplomatyczne, W ęgrzy w 
strojach narodowych, wreszcie członkowie par­
lamentu: drugi jest przeznaczony dla dworu i 
mających prawo bywania na dworze, dla tak 
zwanyoh „Hoflbhige", a więc niemal wyłącznie 
dla arystokraoyi, oo ozyni z niego dla wielu 
kamień wewnętrznej urazy. Tak na pierwszym, 
jak na drugim balu, dwór, z oesarzem na oze- 
le, ukazuje się o godzinie 9.

Brak teraz wrażenia niezwykłego, jakie 
sprawiało wejście monarchy z cesarzową E l­
żbietą, łśniąoą pięknośoią, uosabiającą prawdzi­
wy majestat, połąozony z kobiecym wdziękiem. 
Obeonie Cesarz podaje ramię arcyksiężnie Ma­
ryi Józefie, — żonie areyksięoia Ottona, — 
z domu saskiego.

Rozpoczynają się niebawem tańce; tak 
zwane oomtessy walcują i polkują z kawale­
rami; starsi się im przypatrują; na balaoh 
dworskich zastawione są wspaniałe bufety, pod- 
ozas balów u dworu podaje się kolaoya a hi- 
storyozną zupą z czasów Karola Y; po kolaoyi 
dwór się oddala i o godzinie 12 wszystko skoń­
czone, komnaty starożytnego zamku pogrążają 
się w oiemności. Zw ykle bywa każdego rodza­
ju tyoh balów po parze podozas zapust. Obia­
dy są liczniejsze: rodzinne, monarsze, dla ko- 
ronowanyoh gośoi, dyplomatyczne, parlamentar­
ne. Tak ua balach, jak obiadaoh bywa zwykle 
oercle i oesarz rozmawia z wielu obecnymi, 
zwłaszcza dyplomatami, korzysta też czasem 
ze sposobności, aby łagodcem lub nawet suro- 
wem napomnianiem wpłynąć na bieg spraw 
parlamentarnych, niestety, najczęściej bezo­
wocnie.

W szystko, oo się tyczy dworu i dwor­
skich przyjęć, jest z góry postanowione i urzą­
dzone przez niezmienną i nieubłaganą etykie­
tę. Mianowioie oo do prawa bywania na dwo­
rze zasady są niewzruszone. Cesarz jeden mo­
że uczynić wyjątek i od zasad odstąpić; rzadko 
bardzo czyni to i dlatego możność bywania na 
dworze odgrywa jeszoze znaczną rolę w sto­
sunkach austryaokich, a niejeden wielki pan 
tutejszy oola się przed amerykańskiem mał­
żeństwem lub innym mezaliansem z obawy, 
że żona nie będzie hoff&hig. Duch oeasu ła­
twiej zmienia urządzenia, niż słabostki ludzkie. 
Najgłośniejszym wyjątkiem w naszych czasach, 
zrobionym przez Cesarza, było nadanie prawa 
bywania na dworze baronowi A lbertowi Rot- 
szyldowi i jego łonie, zbyt woześnie zgasłej, 
ślioznej Betinie. Stało się to na życzenie ów- 
ozesnego prezesa gabinetu węgierskiego, Tiszy, 
który musiał pozyskać barona Rotscbilda dla 
niezbędnego, dla państwa węgierskiego, pie­
niężnego układa. W yjątek ten więo, na widok 
którego pobladły czy też zarumieniły się ścia­
ny Burgu, miał źródło polityozno-finansowe i 
był dowodem —  w rzeozy niezawodnie dotkli­
wej —  przewagi węgierskiej.

Polowanie zajmuje znaczne miejsce w ż y ­
ciu dwora austryaoko - węgierskiego. Cesarz 
jest w  oałem tego słowa znaozenin, nietylko 
celnym strzeloem, ale prawdziwym myśliwym, 
w ozem różni się od młodego pokolenia sroy- 
książąt. Poluje jeszcze e niezwykłą czerstwo- 
śoią i wytrwałością; posiada przepyszne knieje 
tak w Austryi, w Styryi, w Tyrolu, jak na 
Węgrzeoh, mianowioie w GodOlO. Do zeszłego 
roku zwykłym  towarzyszem myśliwskim był 
mu król saski. Obeonie są Dimi wnuki, adju- 
tanoi, niektórzy dygnitarze dworscy. Są bar­
dzo doskonałe polowania dworskie w okolicy 
Wiednia, w których bez udziału Cesarza po­
lują aroyksiążęta, dygnitarze i dyplomaci.

Audyenoye są tradyoyonalne na dworze 
Habsburgów, oparte na zasadzie, że każdy pod­
dany ma przystęp do Monarchy, aby mn przed­
łożyć swe żale i potrzeby. Cesarz Franoiezek 
Józef jest nieznutony w  udzielania posłuchań 
i budujący cierpliwością oraz dobrocią, z jakie- 
mi spełnia teń nieraz oiężki, zawsze nużąoy 
obowiązek. Są dwa rodzaje audyeneyi: jedna 
prywatna, o którą trzeba prosić, druga ogólna, 
na którą dosyć zapisać się; ta odbywa się 
zwykle dwa razy na tydzień, w poniedziałki i 
czwartki.

D ygnitarzy dworskioh stanowiska, napozór 
błyszoząoe, przez wielu pożądane, istotnie są 
bez znaozenia i niezbyt korzystne. Ich czyn­
ności ograniozają się do służby dworskiej, któ­
ra często nie daje im sposobności być czynny­
mi. Pierwszym dworskim dygnitarzem jest 
wielki oohmistrz, który ma istotnie wiele za- 
jęoia i najwyższe w etykieoie stanowisko, to 
jest krok przed wszystkimi po rodzinie panu­
jącej. W ielkim oohmistrzem jest książę L iech­
tenstein, nieżonaty, mająoy wykwintne o- 
bejśoie, wiele uprzejmości, wolny od małostek 
i wszelkiego snobizmu. Temu parę lat dodano 
mu, jako marszałka dworu, ks. Montenuoyo, 
brata margrabiny Zygm untowej W ielopolskiej. 
Ks. Liechtenstein zachował przytem urząd wiel­
kiego koniuszego, będąo niepospolitym znawcą 
w  rzeczach zaprzęgów, stajni i koni. W ielkim 
szambelanem jest sędziwy hr. Traun, pierwo- 
wzór dawnego, dobrego wyohow&nia; ma on

w swej pieozy muzea dworskie, jak wielki 
oohmistrz ma teatry; znawca i lubownik przed­
miotów sztuki, zwłaseoza starożytności, zasłu­
żył się urządzeniem dwóoh wystaw : kongresu 
wiedeńskiego, oraz, w r. z., bardzo zajmująoej 
i cennej, w świątyni Tezeusza w Yolksgartenie 
wystawy wykopalisk austryaokich z Efezu. 
W ielkim marszałkiem dla zadowolenia Węgrów 
jest hr. Cziraky, dawniej szef sekcyi w mini­
sterstwie spraw zagranioznyoh. Są to tak zwa­
ne wielkie dygnitarstwa. Idą potem dworskie 
urzędy, z których wielkie mistrzowstwo dworu 
zajmuje obecnie hrabia Chołoniewski, dawny 
w. oohmistrz aroyksiężny Stefanii. Wreszoie 
minister spraw zewnętrznych, hr. Gołuohowski, 
jako jednocześnie minister domu oesarskiego, 
znaczne zajmuje na dworze stanowisko z wro­
dzonym mu taktem i wytwornem obejśoiem, 
mająo przy boku odznaczającą się niezwykłemi 
zaletami, wdziękiem i rozumem małżonkę, z 
domn ks. Murat, która niedawno przebyła szczę­
śliwie ciężką chorobę i poważną operaoyę. Mi­
nister domu oesarskiego przewodniozy wszel­
kim sprawom, dotyczącym rodziny pannjącej,

Z  dworu tego, nad którym ozuwa za- 
oność Monarohy, nie przedziera się, aui czuć 
się daje na zewnątrz żadna intryga, żaden 
wpływ, zły czy dobry, na sprawę pnbliozną. 
To świat dla siebie, w sobie zupełnie zamknię­
ty, w którym żyw ioł kobieoy nie gra prawie 
żadnej roli, gdyż przez pietyzm, ozy też za­
pomnienie , pozostała tylko wielka ochmi­
strzyni nieboszczki Cesarzowej, hrabina Har- 
raoh, która raz na rok, 1 styoznia, przyjmuje 
żyozenia, a i ten zwyczaj ma podobno być za­
niechany. Zatem, i wewnątrz tego świata 
mało jest żywiołów  do intrygi i zabiegów. 
Przyjętem tu jest, iż przewagę w nim ma ro­
dzina książąt Kinskych dlatego, że księżna 
jest siostrą w. ochmistrza; ks. Montenuoyo oże­
niony jest z oórką ks. Kinskiego, a syn księ- 
oia jest koniuszym. Stwarza to pewne współ­
zawodnictwo z innemi rodami i lekkie nieza­
dowolenie z monopolu.

Dwór składa się ze wszystkich arcyksią­
żąt i aroyksiężnyoh, mająoyoh także swoje od­
rębne dwory. Nie mówiąc już o „ew ig  W eib- 
liche“ , którego obeonie na dworze Habsburgów 
brak zupełny, nie czuć wogóle na nim wpływu 
kobiety tak pod względem towarzyskim, jak 
umysłowym i artystycznym, i jest to jego do­
tkliwie ujemną stroną.

Przyboorna gwardya Cesarza jest nie- 
smiernis malownicza, dodaje wiele sumptu 
wszelkim uroczystościom dworskim i składa 
s ię : z łuozników, z gwardyi węgierskiej, z tra­
bantów, z pieohety i konnego Bzwadronu gw&r- 
dyi. Dygnitarze i wielcy panowie są dowódzoa- 
mi tyoh oddziałów.

Cesarz jest zarazem królem węgierskim, 
a jak w niozem, tak i w rzeczach dworskioh 
W ęgrzy nie zasypiają sprawy i, że tak po­
wiem, nie popuszczają. Te dygnitarstwa dwor­
skie, mające siedziby w Wiedniu, nie bardzo 
im są do smaku. A  więo znowu dla ich zado­
wolenia powstaje zwolna dwór budapeszteński, 
a pized paru laty stworzony został urząd wiel­
kiego marszałka na dworze węgierskim, który 
powierzono hr. L . Apponyi. Jednocześnie da­
wny zamek w Budzie został przebudowany i 
odnowiony wspaniale. Kilka razy w rok Ce­
sarz przenosi się z dworem do Budapesztu i 
tam odbywają się bale i obiady dworskie; na 
bal każdy szlaoboio węgierski ma prawo przy­
być w stroju narodowym. W ęgrzy bardzo dba­
ją o te królewskie pobyty i tłumnie śpieszą 
na przyjęcia dworskie. K iedy Monaroha ma 
powody niezadowolenia ze swoich ukochanych 
W ęgrów, karze ioh odroczeniem lub zaniecha­
niem pobytu w Budzie. Stało się to teraz z 
powodu wiohrzenia przeoiw „Gott erhalte* i 
ustawie wojskowej; ale że jednocześnie Cesarz 
zasłabł, natychmiast dzienniki węgierskie sko­
rzystały z tego i ogłosiły, że król nie wskutek 
niezadowolenia, ale reumatyzmu, zaniechał 
przybycia do W ęgier. To się zwie mieć zmysł 
polityczny i istotnie nie brak go W ęgrom, a 
stępia go czasem tylko niesłychany szowinizm.

Pomimo zmienionych okoliczności, pomi­
mo, iż inaosenie dumnego, starożytnego, hiszpań­
ską etykietą otoczonego dworu Habsburgów, 
zmalało w X X  stuleciu; pomimo, że żyoie na 
nim tak jest urządzone, iż nie ma tam miejsoa 
nietylko dla zabawy, ale nawet dla nndów — 
zaohowzł on przecież jeszoze wiele uroku, a to 
dlatego, że jest dworem dynastyl, która nie 
przestała być syntezą monarohii i która budzi 
jedyne wspólne uczuoie patryotyczne w tej mo­
narohii.

Rada miasta Lwowa.
Lw ów , dnia 26 kwietnia.

Posiedzenie wczorajsze rozpoczęło się wnio­
skiem nagłym dra M a r y a ń s k i e g o  w spra­
wie ,Colosseum“ , którego dyrektor, p. Thorn, 
wynajął jak wiadomo — sżlę Filharmonii na 
ozas od połowy maja do końoa września b. r. 
oelem dawania w niej Bwoioh przedstawień. 
Otóż, uwiadomiwszy o tem Radę, dr. Maryań- 
ski domagał się, ażeby prezydyum zwróoiło się 
w tej sprawie do namiestnictwa i zażądało od 
niego w sposób jak najbardziej stanowozy w y­
dania zakazu, niepozwalająoego na wynajęcie 
tej sali dla oeló^  powyższyoh. Zakaz taki — 
zdaniem mówoy — wydać musi namiestnictwo 
bezwarunkowo, gdyż, udzielając w roku zeszłym 
kousensu na przerobienie gmaohu byłego tea 
trn hr. Skarbka,na Filharmonię, samo wyra­
źnie zaznaczyło, że w przerobionej w ten spo­
sób sali wolno urządzać jedynie konoerty i ba­
le, wszelkie zaś przedstawienia i widowiska są 
zupełnie wykluozone. Ponadto, zakaz taki wy- 
dać musi namiestnictwo także ze względu na

R z a d k a  okazya! L I N
SPECYALilY SKŁAD

O L E U M  i C E R
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bezpisozeństwu publiczne; w razie bowiem uiibj&kich 
powstania w sal: wspomniano], skutkiem ooita- 
ru np., paniki, mogłoby mnóstwo ojób ucraoió 
życia, g£ yż cale arządzenih Filharmonii jest 
pod względem bezpieczeństwa publioznego nie­
zmiernie wadliwe.

"Wniosek nagły dra Maryańskisgo w y w o ­
łał bardzo ożywioną dyszusyę, w której pierw­
szy zabrał głos p. R a w s k i .  Pcparł on oozy- 
wiśoie bardzo gorąoo wniosek powyższy, ale, 
chuó starał się z poozątka uzasadnić s roje w y­
wody względami na bezpieczeństwo publiczne, 
mai" ąo w jaskrawych arwaoh, ooby to by- 
ło, gdyby tak w sali Filnarmonii w y ’ uchla 
podczas przedscaw.cnia „Golo-seam" panika, o- 
statecznie jeduak zeszedł na to, że głó irnym 
argumentem przeoiw rządzen iu  w sali powyż­
szej „Colossenm" jsst obawa konkurcnoyi dla 
teatru. (Jeżeli „Ool:sseum“ może robić konku- 
renoyę tbatrowi, to ten teatr jest chyba bardzo 
zły. A  jak idzie przedsiębiorstwu teatralnemu, 
oo to dzis obohodzi Radę miejską i p. Iła­
wskiego ?).

W podobny sposób przemawiał za wnio­
skiem dra M aryońsziego prof. P a w ł o w s k i ,  
następny zaś mówca, p. S 1 i w i A s k i, podniósł 
inny joszoze argument centra, a mianowicie do­
wodził, że Rada nie powinna dopuśoić do te­
go, ażeby w gmachu, ufundowanym dla kulty­
wowania sztoki polskiej, rozsiadła się „gangre- 
nau ażeby w nim „muza podkulana" obrała 
sobie swoje siedlisko.

Odm.ennego zapatrywania w sprawie w y­
jednania w namiestnictwie zakazu, niepozwala- 
ąoego na urządzenie .„Ccloaseum" w sali F il­

harmonii, był p M a r k i e w i o z .  Zaznaczył 
on mianowiuie, że powcły wanie się na względy 
bezpieczeństwa pnblioznego w oein uzyskania 
owego zakazu ni* ma raoyi bytu. gdyż na­
miestnictwo musiało chyba względy te uznać 
za zupełnie oelowi swojemu odpowiadające, 
skoro udzieliło pozwolenia na urządzenie w 
gmaohn Skarbkowskim Filharmonii; fakt więc, 
że zamiast Filharmonii zostanie tam urządzuiib 
„Coiosseum ", bynajmniej jaszcze ni.s dowodzi, 
ażeby te względy bezpieczeństwa publicznego, 
które uznane sa wystarozaiące dla Filharmonii, 
miały jnż temsamem byo niewystarczające dla 
„Oulosseum*. Rada może jednej tylko rzeczy 
słusznie się domagać, a mianowmie, ażeby 
względy mor i’ n< soi publicznej nie zostały na­
rusz ne ażeby w tern „Colosseam" nie byłe 
demoralizaoyi. Zastrzeżenie takie wypowiedzia­
ne być nietylko może, ale i powinno.

Dalszy mówca, p C z a r n o o k i ,  w ypo­
wiedział zdarne, że Rada ma*o się jedynie do­
magań, ażeby nie wolno było, w myśl konsen- 
su udzielonego, wystawić w sali Filharmonii
dla „Colosseum" sceny, p. R i e d l  zaś zauwa­
żył, że najstosowniej by było, gdyby przeoiw 
urządzeniu go w gmachu Skarbkowskim zaprote­
stowała sama fuudaoya

Przemawiał jeszcze raz w tej sprawie p. 
R a w s k i ,  polemizując z wywodami p Markie- 
wioza, poczern zabierali jeszcze głos pp. 0  i u 
o h o i ń s k i  i R e w a k o w i c z ,  którzy, jako 
członkowie rady administracyjnej fundaoy 
Skarbkowsjciej, oświadczyli, że w kontrakce, 
zawartym z obaonym dzierżawoą gmachu b 
tsatru hr. Skarbka, wyraźnie jest zawarowane 
iż w saL tego gmauhn przedstawień soom- 
oznyoh urządzać nie wolno

Ostatni w  tej dysknsyi przemawiał jeszoze 
raz dr. M a r y a ń o ,< i , domagająo się bezwa 
rnnkowego nohwalenia sw *go wniosku; zazna- 
ozył on priytem  z naciskiem, że nie rozchodź: 
mu się w tej sprawie o m c Innego, 'jyono... 
bezpieczeństwo pnbliozne.

"W rezultacie wniosek dr. Maryańskiego, 
który —  jak wiadomo — jBsit ozłonkiem korni 
syi teatralnej, uchwalono.

Z  kolei przystąpiła Rada do porządku 
dziennego, tj. do dyikusyi szozegóło—ej nac 
budżetem gminy na rok bieżąoy.

Załatwiono się wczoraj a rubrykami roz 
chodów od I do X X V II, które referowali pp 
dr. Lisiewioz, dr. Dziwiński, Barda, z, dr. Cie­
sielski, Lewicki, dr. Rufcows*i, (łaberle, dr. 
Aukenaae i Hudeo. Uchwalenie poszczególnyoh 
rubryk od I  do X V  odbyło się bez żadnej dy- 
skusyi.

Uchwalono w ten sposób : na reprezeu-acy, 
miejską 28.670 kor., na płace i emoJumenta urzę­
dników i personalu magistratu 792.577 Jtor., na 
zarząd dóbr. zakładów i przedsiębiorstw miejskioh 
2,766 631 kor., na zarząd realnośoi mieiskioh 
koszta utrzymania 52.420 kor., na podatki 
dodatkami i ekwiwalent nuleżytośoi prawnych 
84.165 kor., na zapomogi dla urzędników 
służby miejskiej 17 000 kor., na wynagrodzenie 
za czynności szczególne 5.360 kor., na penaye 
emerytów, wdów i sierót 125.244 kor., na dary 
z łaski dla funkoyonaryuszów miejskich, ioh 
wdów i sierót 32.431 kor., na koszta kancela' 
ryj.Lt. 57,328 kor., na policyę miejscową 116 250 
kor., na policyę sanitarną 144.429 kor., na po 
lioyę targową 35 761 kor., na polioyę ogniową 
32.376 kor., a wressoie na pomieszczenie i po­
bór wojaka, craz spis Indnośoi 49577 kor.

Do ruDryk tych uchwalone nadto rezolu- 
cye następujące: *

"Wzywa się magistrat: aby so roku do 
dnia 15 listopada nohwalony przez się bndżet, 
przedkładał komisyi, tak, aby przez tę kom* 
syę i Rrdę miejską mógł być w pierwszych 
dmaoh grudnia załatwiony; aby przedłożył 
projekt nowej instrukoyi rachunkowej i kaso 
wei. tudzież wnioski w sprawie oddzielenia 
personalu rachunkowego od basow ego; aby się 
zastanowił nad kwescyą organizacyi dyetaryu 
szów z uwzględnieniem stanu, stworzonego 
przez ustawę państwową z roku 1902 o stabi- 
lizaoyi dyetaryuaaów przy władzach rządowych 

urormo ał etat tych pomooników urzędo­
wych; aby do czynności, przy któryoh zacho­
dzi konieczność stykania się z publicznością, 
irzesłnrh" rania stron, zagrażania karami i wy­

dawania wyroków, nie ażywał dyetaryuszów, 
aby zarządził, by  w budżecie wstawiana była 
cyfra posad sy remisowanych, a nie posad' w 
danei ohw.li istotnie za jętych ; aby przedło­
żył jak najrychlej wnioski w sprawie pomno- 
żsrii posad woźnych i orgauizaoyi straży 
miejsk.ej, aby zarządził, by przea przystą­
pieniem do wykonania robót konserwacyjny oh 
i rekonstrukoyjnyoh w realnośoiaoh miejskich 
urząd budowniczy poprzednio przedkładał 
p rzybliżony kosztorys tych ro b ó t ; aby przed­
łożył n najkrótszym ozasie plany rekonstrukcyi 
ratuszu; aby wniosk4 w sprawie przyzna­
nia remuneraoyi przedkładane by ły  nie na 
p istawie opii wiceprezydent i, iecz sze- 

i j  . r.  maB 3tr„ ;n by te wnioski u- 
względniały nietylko starszych , leoz także 
młodszyoh pracowników; a y -sawsze przed 
rozpooz*... sn obrad budżetowyoh prze ikła 
dane lyły  komisy i programy wydawnictw

na rok następny w badżeoie pro- 
ektow -uyoh ; aby n& przyszłość drukowano 

zamknięcia rachunkowe mich kie oszczędniej 
oo do miejsca, bez uszozerbku jednak dla tre­
ści; aby rozpatrzył sprawę utworzenia z ozę- 
śoi II i III dzielnioy sanitarnej nowego okrę- 
gu sanitarnego i kreowania jednej nowej po­
mady lekarza m iejskiego; nakonieo, aby przy­
śpieszył sprawę rcorganizaoyi biure, chemika 
miejskiego, względnie dodania mu asystenta i 
laboranta.

Przy rubryce X V I, dotyczącej wydatków 
na kościoły w kwocie 42.981 postawił p. 
Markiewioz wniosek, ażeby w listopadzie ka­
żdego roku urządzać w kościele katedralnym 
mszę żałobną za dusze zmarłych reprezentan­
tów gminy, oraz takąż mszę św. za dusro po­
mniejszych ;łs atorów, i Łądał wstawienia na 
ten cel do budżetu kwoty 26 K. rocznie. W nio­
sek ten przyjęto, oraz uchwalono rczoluoyę: 
W zyw a się mogistrat, ażeby, pooząwszy od r. 
1904, wstawia/ do budżetu przez lat 10 corocz­
nie kwotę 30.000 K. na budowę kośoioła św. 
Elżbiety.

W  dalszym oiągu przyjęto be* dysknsyi 
rubryki X V II  i X V III , uohwalająo na oświatę 
pu^lio-ną 1,176.766 X., a na zakład dis sierót 
58.743 X.

Dłuższą dyskusyę wy wołała rubryka X IX , 
wydatki na cele dobroozynnośoi publicznej, fi- 
girująoe w budżecie z kwotą 237.511 U. W  dy- 
jkuayi nad tą rubryką przemawiali pp. M a r ­
ki  e w i oz,  R i e d l  i dr. R u t o w s k i, a Ra­
da z szeregu wniosków m ówcy pierwszego u- 
eh Waliła wniosek, żądejąoy, aby do dnia 1 pa­
ździernika b. r. przedłożono je j do rozpatrze­
nia sprawę organizaoyi opieki nad ubogimi, 
nadto zaś uchwaliła wniosek p. R iedla, aby 
gmina zwróolła się do kraju i rządu z wezwa­
niem do przyczynienia się tych dwóch czynni­
ków do stworzenia we Lwowie wzorowej opieki 
nad ubogimi.

Po uchwaleniu dwóoL wniosków powyż­
szych, przyjęto także w całości rezolnoyę kr, 
n isyi budżetowej, dotyoząoą uregulowania przez 
Sejm s ora wy usnu •* ,a ubóstwa i żebraotwa.

Przy rubryce X X  drogi, bruki i chodni­
ki, wstawionej w oudżet & kwutą 414.62B kor., 
uohwaion rezclucyę, w zywająoą magistrat, aby 
przedłożył Radzie program nowych bruków nr 
lat plęó nrstępnynhi oraz aby -wstawił odpo­
wiednią kwotę do buażetu na rok lyQ4 na 
chodnik po lewej stronie ulicy Zygmuntow- 
skicj. Oo do żądania, p. G a b e r l e g o ,  aby 
wybrukować il. Ossolińskioh, o lw udczył wice­
prezydent M i c h a l s k i ,  ż e w  tym roku jest 
tc niemożliwe.

Przyjęto w dalazym oiągu rubrykę X X I , 
notwalająo na plantaoye i ogrody 49,590 kor. 
Polecono nadto mi gistratowi, na wniosek . p. 
R i e d l a ,  obmyśleć sposób osuszenia jezioi-k i 
w parka Kilińskiego, oraz uohwalono wniosek 
p. J a w o r s k i e g o ,  aby ir ogrodaoh publi­
cznych wyznaozyć pewnemiejsco dla daieoi do 
zabswy.

Następne rubryki, od X X I I  do X X V II , 
ucbwaliła Reda bez dysknsyi, przeznaczając na 
budowy isodne 2.600 ror., kanały 48.845 kor., 
na oświetlenie miasta 127.407 kor., na utrzy­
manie ozystośoi i porządku w mieście 236 120 
kor., a na rekw izyt- i me,teryały dla miejskich 
robót putliozuych 15.133 kor. Oo do rubryki 
X X 1 • uohwalono nadto wean ać magistrat, aby 
projekt kanalieaoyi miasta wraz z piugramem 
budowy przedłożył jak najHzyboiej Radoie 
miejakTwp

luai£jlc_ił!e jlto£o_ylc ai{ po got? z. pól
do 10-tej.

KRONIKA.
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Lwów 25 kwietnia.
Namiestnik hr. Leon Pinlr.dkl powraca dzi- 

wieczorem do Lwowa.
Na pogrzeb sp. Euataohe jo ks. Sanguszki

udali się do Tarnowa iako reprezentanci uniwersy­
tetu lwowskiego: pp. dr. Bronisław Krnczkiewicz
i dr. Stanisław Starzyński, a jako reprezentanci 
Zakiadn narodowego im. Ossolińskioh: pp. kurator 
Andrzej ks. Lubomirski i dyrektor dr. Wojciech 
Kętrzyński.

Z Krakowa donoozą: Namiestnik hr. Piniń- 
ski prz był to wczora, wieczorem i zamieszkał n 
delegata Fedorowicza, a dziś rano wyjechał do 
Tarnowa na pogrzeb ks. Eustachego Sangusaki. 
Dziś rano przejeżdżali także przez Kraków, udując 
się do Tarnowa na pogrzeb, jeneralny ad jat i hr. 
Paar, j-ko reprezentant Cesarza, a także minister 
diu Galicyi dr. Piętak.

Wydział Towarzystwa Kościuszki odbył wczo­
raj wieczorem pesiedzenie, na v órem zajmował się 
sprawą przyśpieszenia odlewa pomnika Kościuszki, 

Zawiązało się tntaj Stowarzyszenie producen­
tów i kupców pod nazwą: „Targowica płodów rol­
niczych w Krakowie". Jestto stowarzyszenie obli­
czone na całą Galicyę zachodnią. Prezesem wybra­
no członka krakowskiej Izby handlowej p. Zygmun­
ta Rea ha.

Wydział irajowy w sprawia gospodarki 
miejskiej we Lwowie. Czas donosi ze Lwowa, 
że prezydent miasta, dr. Małachowski, otrzymał od 
W^działi krajowego pismo następujące : ,Dobra
instrakeya rachnnkowo-kasowa jest bardzo dobrym 
czynnikiem w adm aistracyi miejskiej. Z tych po­
wodów nalegał Wydział krajowy wielokrotnie na, 
u‘ ożenie takiej instrnkcyi. Lustrauya, dokonan , 
przez Wydział krajowy w roku 1901, wykazała 
liczne wadliwości w urządzenia rachunaowołci i 
kasewos i sprawdziła fakt, że obok kasy miej­
skiej zajmnją się w 66 miejscach pobieraniem i 
wypłatą pieniędzy, co wskazuje na potrzebę śpie- 
sznej organizacj i. Ponieważ sześć przypomnień, wy­
stosowanych do msgistratn w tym przedmiocie, ża­
dnego nie odniosło skutku, Wydział krajowy zwra­
ca się do prezydenta z wezwaniem, by tę ważną 
pracę wziął w swe ręce i ionrow-daił jnż raz do 
jej oscateoznego załatwiei ia“ .

Kolej Buczacz-Tar nopol. Z Delatyna na .a 
j .szą: W  nawiązania do amisszoaonej w nrze 92
Preeglą&i korespondencyi z Baczacza, mdmienia 
się, że tak sam Bnczaoz, jak i znaczna ozęśó bo­
gatego Podola zyskałaby bardzt, gdyoy w naj­
bliższym czasie wybudowano kolej, łączącą wprosi 
Bnozacz z Tarnopolem. Obecnie, ażeby się dostać 
koleją z Buozacza do odległego o 65 kilometrów 
Tarnopola, potrzeba jechać albo na Stanisławów- 
Halicz i robić 280 kilometrów, albo też na Kopy- 
czyńce i przebyć 144 kilometrów.

Ażeby temu brakowi zaradzić wystarczy po- 
ączyó koleją Bnczacs ze Strnsowem, a więo wy­

budować kolej na dłagości aO kilometrów. —  Od 
Strusowa w kierunku do Tarnopola nie potr_ababy 
budować nowej linii, gdyż celowi odpowiedziałaby 
zupełnie istniejąca linia kolejowa.

Wskutek bezpośredniego połączenia Bnozacz 
z Tarnopolem wzmógłby się bardzo znacznie nie­
tylko ruch osobowy, aie takie i cały ruch to­

warowy, gdyż koszta tresportu byłyby znacznie 
mniejsze.

Euward TregJer, kól. n idworny organista 
w Dreźnie, którego koncer na organach, zapowie­
dziany w Filharmonii p^ę dni temn, nie mógł 
przjjśó do skatku z powem nagłej niedyspozycyi 
koncertanta, przybywa w przyszłym tygodnia do 
Lwowa i wystąpi w konorcie czwartkowym. Bę 
dzie to pierwszy wielki ancert na organach. Tre- 
glsr należy do najsławni. izych obecnie w świecie 
reprezentantów aztnki oganowej, w której jest 
m jtrzem prawdziwym. ?regler gruó będzie we 
Lwowie tylko ruz jeden. ■ ’

Artur Nlkisch, dyrettor GewandLans^ w Lip­
ska i kapelmistrz Filhamouii berlińskiej, nzuany 
przez krytykę muzyczną uałego świata za znake 
mitego ("yryganta, niząłził pized para dniami 
w FilLarmonii warazawskej koncert pod osobistem 
swo‘em kierownictwem, Koncert ten zmienił się 
w szereg entuzyastycznycl owacyi dla znakom.tego 
dyrygenta, którego upoho kierowania orkiestrą 
określają krytycy warszawscy jako wprost idealny, 
podnob»ąc jego spokój, clę ong^estyjną, energię 
i * iezrównary kunszt w cieniowaniu. Dyrekcya 
Filharmonii lwowskiej, 1 Óra zapoznała Lwów dc 
tąd z takimi mistrzami w dyrygowaniu, jak R  
Strauss i Mahler, zysfołaby sobie z pewnością 
wśród melon nów naszyci dużą wdzięczność gdy 
by dała m  poznać jeszco Nikischa.

W sprawie kolei Jasło-Konieozna, któi-ej 
budowę nakazują zaróww  ̂ zględy komunikacyjne, 
jak i strategiczne, byli u ministra wojny, gen 
Pitreicba, posłowie X. Pasto: i radzca Jabłoński. 
Prosili go oni o przyśpieszenie deoyzyf w oprawie 
budowy tej kclei, wykaąijąo w iżne jej znaczer ) 
dla celów strategicznych. Minister wnjny oświad­
czył na tc, że sam utożł budów, wspomnianej 
kolei za bardzo potrtebną i wskazaną, prowadzi 
też od dłuższego już c a s u  w  sprawie rozpoczęcia 
budowy kolei Jasło-Koiieozne i  ministeryum kola 
jqwem rokowania, do tej jednak pory rokowania 
te nie są jeszcze ukończone.

Z funduszu przemysłowego pożyczył Wy- 
ds ał krajowy 15.000 p. Emilowi Stojowi kiemu, 
właścicielowi dóbr Miuohocice wielkie, na koszta 
ursąuacnia i prowadzenia młyna.

Okropny wypadek zdarzył się wczoraj po 
południu na ul. Każmierzowskiej. Oto pod koła 
przt jeźdżającego tamtęly wozu ciężarowego, nale­
żącego do tirmy spedycyjnej J. Leinkaufa, dostał 
nię w sposób niewiadomy jaki# uoogi, około 60 iat 
licząuy mężczyzna. Koła wozu przeszły ma przez 
głowę i zmiażdżyły czaszkę, tak, że nieszczęśliwy 
natychmiast ducha wyzionął. Nazwisko nieszczęśli­
wego na razie jest nieznane. Zwłoki jego odsta­
wiono do instytutu medycyny sądowej, a osiem 
zbadania przyczyny przejechan.a wdrożone będzie 
śledztwo sądowo. Świ ikowie tego okropnego zda­
rzenia opowiadają, że mężczyzna ów, przechodząc 
chodnikiem, bądź to skntkieir osłabienia, bądź 
z jakiego innego powodu, zachwiał się nagle i n- 
padł połową ciała na bruk uliczny, a ponieważ 
wóz jechał tuż obok chodnika, głowa nieszczęśli­
wego dostała się pod zola. Wóz —  jak wszyscy 
zgodnie zezuają —  ieuhał bardzo powoli.

Nabożeństwo żałobne za duszę ś. p. Eusta 
ebego ks. Sanguszki odbędzie się w poniedziałek 
w kościele arohikatedrainym we Lwowie o jodz, 
w poł do 10-tej rano,

Zjazd koleżeński tyoh jyłyoh uczniów gim 
nazynm Franciszka Józefa we Lwowie, kturzy w 
roku 1888 złożyli egzamin dojrzałości, odbędzie się 
w ty im rokn, jaLo w piętnastą rocznicę. Obja­
śnień ndzieL dr. Ignacy Karol Czemeryński, 
adwokat krajowy we Lwowie, ul. Halicka 1. 20.

Polska śpiewaczka w Berlinie. Do Leitn-
n ik u  I ’, , , , , . ! .  -A- it Ba. l-tii, - Dnii>. 8 hm
koncertowała ta z wiclkiem. powodzeniem rodaczka 
nasza, p Marya Kozłowska. Frzez dwie godziny 
triymała na nwięzi uwagę liozLej a doberowej pu 
bliczności, której zapał rósł z k_idą nową nntą 
płynącą z nst uroczej i sympatycznej artystki. Za 
liczno oklaski i kilkakrotne wywoływania podzięko­
wała p. Kozłowska dodaniem nad program dwóch 
pieśni polskich, których rzewni, i tkliwi melodya 
rozentnzyazmowała puDlicznośó niemiecką. To też 
zaraz po skończonym konceroie zaproszono ją do 
ndzial-i w koncercie li.eratów i dziennikarzy ber­
lińskich, na którym odśpiewała szereg nr rysh 
kompozycyi Gernsheima i innych kompozytorów. 
Dzienniki tutejsze pełne są dla niej słów pochwa 
ły. Dr. Schmidt, jeden z najbardziej poważanych 
krytyków tutejszych, podnosi w Tageblacie wysoko 
talent p. Kozłowskiej, dodając, że muai on Zadowo­
lić nawet najbardziej krj tycznie usposobionego słu­
chacza i że w jej interprbtaoy pieśni lirycznych 
tkwi wielka poezya cierpienia.

Dar jubileuszowy pielgrzymów warszaw­
skich. Pielgrzymka polska, która wyruszyła przed 
paru dniami z Warszawy do Rzymu, ofiarowała 
Ojon św. z powoda Jego jabileusza rzeźbę z bronzn, 
wykonaną przez Józef Janowskiego, Kompozyoya 
opiera się na słowach Sw. Mateusze : „A kto nie 
bierze krzyża swego i nie naśladuje mnie, nie jest 
mnie godzien". Na tablicy złoconej % tarczą ema 
Iłowaną, opatrzoną herbem Warszawy, znajduje się 
napis: „Pontifici Mazimo Leon: XIII. dono dant 
peregnni Poloni Varsoviensos 28/IV 1908".

Ofiarny czyn. Właściciel majątku Kruszynek 
w pow. włocławskim w Królestw1'" Folekiem, pan 
Artur Hack, ofiarował Tow. pazczeluiczo-ogrodni- 
czema na lat 16 bezpłatną używalność ogrodu pię- 
ciomo.-gowego, domu o 20 pokojach i odpowiednich 
budynkach gospodarskich, z warunkiem założenie 
w Kruszynko kursów gospodarstwa domowego 
i wiejskiego dlo dziewcząt włościańskich. Ogród 
w Kruszynka posiada około 3.00C d-zewek ow co- 
wyoh, dom mieszkalny zupełnie odpowiedni, bu­
dynki w dobrym etan;e. Zarząd Tow. przyjął 
z wdzięcznością dar rak hojny, dzięki bowiem je­
mu Tow będzie mogło kształcić dziewczęta na 
zdolne gospodynie wiejskie, których brak obecnie 
tak dotkliwie odczuwać się daje.

Podług opracowanego przez zarząd Towarzy­
stwa pszczelniczo-ogrodniczego projektu organizacji 
nowych kursów, na program ich złożą się: l j  go­
towanie, przygotowywanie konserwów, pranie, pra­
sowanie i t. d.; 2} szycie, krój i roboty ręczne;
3) ogrodnictwo, warzywnictwo i pszczelarstwo;
4) tkactwo; 6) udój krów mleczarstwo; 6) ho 
dowla drobiu; 7} hcdowla bydła, naturalnie prze­
ważnie cieląt i trzody chlewne;; 8) hodowla ryb.

J łk widać więc z po-iyższego programu kur 
sy obejmować będą wszystkie działy, wohodzące 
w zakres gospodarstwa kobiecego na wsi Na *nr- 
sy te będą przyjmowane - dziewczęta od lat 15; 
otrzymują one w Krnszynkn uuoszkame i cało­
dzienne utrzymanie w internacie, który pozostuwaó 
będzie pod opieką siostry ofiarodawcy, p« Marty 
Hack, bo na zasad lie nmowy przyjęła ona obo 
wiązki kuratorki kursów. Kursy mają trwać od 6 
miesięcy do dwóch lat, zależn' a od mgo, ilu przed­
miotów daua wyohowanioa uozyó się zechce.

Straszna kara. Dzienniki rosyjskie opowia­
dają : Nieprawdopodobny wypadek zaszedł w polu, 
w pobliżu miasta Korbówka. Oto t  jednej z po­
bliskich wiosek, saniami zaprzężonemi w J jdujgo

boni.-, "e„hał włościanin z włościanką, wioząc do 
chrztu, do najbliższe kstonckicj parafii, dziecko 
liczące kilka d c  życia. W  dr idza spostrzegli ja­
dący goniącego iob z tyła wilka. Wówczas zacięli 
konia i poczęli szybko uciekać. Ku ogromnemu 
przerażeniu swemu jednak njrzeli, i za goniącym 
wilkiem pokazał się drngi i trzeoi, a wreszcie 
i całe stado wilków. Rozpoczął jię pościg na 
śmierć i życie. Kiedy wilki były jnż tak blisko, 
że ncieozka wydawała się niemożliwą, kum cnuąc 
zyskać na czasie, zaproponował kumie, ażeby ."cu­
ciła dziecię na pastwę wilkom i zatrzymawszy roz­
szalałe z rierzęta w ten sposób, samym uciec,

Kobieta, pomimo kilkakrotnych naley :.ń, zgo­
dzić się na propozycyę nie chciała. Wilki zbliżały 
się coraz wi^ce Wówczas przerażony chłop rapto­
wnie zeponnął kobietę wraz z dziecięciem do głę­
bokiego, zasypanego śniegiem rown i wilki ominę!? 
ją, nie zwróciwszy na nifc najmniejszej uwagi. 
Chłopa zaś dogouiiy i rozszarpały zupełnie, tak 
jego jak i konia. Kobieta, nie poniósłszy żadnego 
szwanku, dowlokła się do najbliższej wei i opo­
wiedziała mie}30owym włościanom o całem zajściu, 

Karę śmierci pruez powieszenie wykonano 
dzisiaj rano we Wiedniu ns Antonim Senekln, któ 
ry w roku ubiegłym zamordował 80-letnią trafi- 
kantkę, Jiillichową. zakradłszy się podstępnie w 
nocy do jej mieszkaniu. Wniesionej do Tronu 
prośby o ułaskawienie' feenekla Cesarz nie uwzględnił.

Do Ameryki. Na liozne zapytania o postano­
wieniach nowego billu im migracyjnego do Stanów 
Zjednoczonych, odpowiadamy, że obowiązek podda 
nia się egzammuwi, nałożony na t, sw. „robotni­
ków kontraktowych", sprowadzanych do Ameryki, 
nie ma się odnosić do muzyków, aktorów, śpiewa­
ków, księży, uczonych i nauczycieli speoyalnych. 
Również bez przeszkody będzie wolno sprowadzać 
soeie służące domowe z Europy ' , . '

Do osób, którym wylądowanie w Ameryce 
będzie wzbronione, zaliczają się epileptycy, anar­
chiści i osoby, któ-e, oboó zdrowe umysłowo, pod­
dawane były w Europie pod obcerwacyę lekarską 
z powodu podejrzenia o oołęu. Osoby, którym imi- 
gracya do imer/ki jest wzbronioną, można będzie 
jaszcze do trzeci lat zawrócić do Europy, o ile 
przy wylądowaniu ich nie spostrzeżono iob braków, 
lub o ile oni je ukryli. Koszta transportu z powro­
tem mają ponosić towarzystwa żeglugi parowej, 
które takich emigrantów przewiozły do Ameryki. 
Nowa ustawa zawiera też bardzo ostre postano? *s- 
niu przeoiw handlowi dziewczętami, naznaczą,a,c 
na handlarzy karę od jednego do pięcia lat wię­
zienia i grzywnę do 6.0U0 dolarów (25.0U0 koron). 
Najliczniejsze p- grafy zmierzają do togo, aby za- 
poniedz przyjazdów: anarchistów do Ameryki. Usta­
wa nakłada anrowe kary nawet n» tych, którzy 
ułatwili ż „tanie się anarchistów do Ameryki.

Rower cały z drzewa, z wyjątkiem okuć 
i łańcucha, zbudował pewien chłop z Żernik w 
•Królestwie polakiem nazwiskiem Jan Marczuk, 
i popisywa! się na nim w Tomaszowio lubelskim. 
Rzecz godna nwagi, że Marczak jest samouczkiem, 
roweru zaś n.gdy nie widział, a model wziął, jak 
sam objaśnia, z „obrazka"

Chybiony oel Nauczyciel winjski, pragnąc 
oddziałać na umysły swoicb uczniów, w słowach 
pełnych geozy przedstawia im 3ąd ostateczny.

— Wyobrsż:iT sobie — powiada — że powietrze 
pali się, wiatr wyrywa drzewa z korzeniam i da­
chy z domów, przy tern panują ciemności, huczą 
gromoty, niebo zieje ogniem..."

Nauczyciel milknie n i chwilę, wreszcie, ohcąo 
przekonać s ę, jakie jego słowa zrobiły wrażenie, 
pyta małe go Ksawcis : v

— No i cóż ty o tem myślisz 1 - 
Chłopak zastanawia się chwilkę, drapie się

W głowę, wreszcie;
—  Ja sobie mydlę, proszę pana, że przy t«ki>] 

okropnej pogodzie nie moglibyśmy przyjśó do szkoły 
i nie byłoby lekcjj.

Stan powietrza. T. o g. 6 rano 4- 6. W poł.
11 EL Bar. 759. Podnosi się. Dośo pogodnie.

Staropolskie przypowieśoi.
Sąd dziejów nie przekupny:
Nie wymodlisz czołem bijąc 
Nie wyprosisz, nosem ryjąc.

niewiary małżeńskiej i ustawiczne pieprzne pikan- 
tarye w dyalogu stanowią najważniejszą atrakcyę. 
Lepsze tego rodzaju farsy wykazują przynajmniej 
w głównym temac:e jakiś pomysł uderzający: auto­
rzy »pdż to wyszukują w 'stn ejącetr. prawis fr i 
cuskiem jakąś niedokładność, mogącą prowadzić do 
komicznych konsekwencyi, bądi też wyzyskują pewne 
apecyalne urządzenia i wynalazki nowoczesne, które 
mogą się staó źródłem niespodz- enych zawibłań itd. 
Autorom wczorajszej farsy nie udało się oprzeó 
iwego utworu na I kiem pewnego rodzaju „odkry­
ciu" w dziedzinie form życia współczesnego gdy 
jednak mimoto pragnęli mieó szereg sytuacyi nie­
zwykłych, uciekł się do nienowego i przyten 
mało komicznego pomyślą, żo dama z towarzystw; 
udaje pokopwkę i wstępuje na służbę do domo 
niewiernego kochanka swego, aby módz na ni.u 
wywrzeć swą zemstę.

Treść jesl taka: Nelly Rosier (p. Bedna- 
rzewsfca) została opuszczona przez swego męża (p 
Roman), dlatego, że on ją zastał w mieszkaniu jo 
dnegc ze swych przyjaciół, choó podobne pizyszłt 
tam tylko, żeby się pozbyć natręta. Mąż, folgując 
wulkanicznemu swemu temperamentowi, z miejsce 
odjeżdża dc dalekiego Kongo, 2ona, zostawszy sa­
ma, z 16-letnim bratem, bez środków do życia wy-

Świat gomółka, tyi pigułka,
Ale smaczna szczurom skórka.

X. Baka.
Trzymaj się zawszf pierwszego zdania swojej 

żony, a nigdy drugiego. Wurtbaeh.
Z łaciny mądry, a po polsku głupi.

Bratkowski. 
Gdyby niejeden miał język za zęby 
Pewnieby nie miał wyciętej gęby.

Jabłonowski. 
Kiedy pies śpi, żyd przysięga, p.jany się mo­

dli, a białogłowe płacze, rzadko wierzyć trzeba.
Bysińsk*

Widowiska i koncerty.
Filharmonia. Lsiś w sobotę przedostatni kon­

cert popularny w tym sezonie. W niedzielę ostatni 
koncert popularny w tym sezonie. Program: I. 1) 
Rossini; Uwertura z op, „Wilhelm Tell* 2) &me- 

Wełtawa." 8. Wagner: Uwertura z oporytana:
.Tannbanser." II. Saint-Saens: Symfonia III

C mol na orkiestrę, organy i fortepian, odegrają na 
4 ręcj na fortepianie pp. Helena Ottawowa i Ma­
rya Prasohilówna, na o.g. nach dyr. Ludwik Cze- 
lański. —  III. Mascagni; Intermezzu z op. „Ca- 
y illeria rnaticaua,11 odegra orkiestra Filharmonii 
bez dyrygenta z tow. oiganów, na których grać bę­
dzie dyr, L. Ozekński. 2) Moszkowsai: Ze suity
nr. 1 : a) Tami eon yariazioni, b) Perpetunm mo­
bile. —  Kapelmistrze: Ludwik Gzelański i Henryk 
Melcei. Początek o bej. —  Wi. wtorek nie bęózie 
koncertu. —  We czwartek koncert na organach, 
ze współudziałem Edward Treglera, król. nadw. 
organisty. 1

Teatr miejski. Dziś w sobotę „Hugsnooi" 
Mayerbeera, w niedzielę popołudnia „Nadcieją* 
Heyermannsa, wieczorem „Hrabius" Moniuszki, w 
poniedziałek „Panna słnżąca" bilhaud. i Henne- 
ąuina.

Teatr ludowy. W  niedzielę popołudniu po 
rżt 2gi „Dwór we Władko wicach", wieczorem be- 
neiis Maryi Olskiej: po raz lszy „W  starym pie­
cu," komody a w 2 aktach Edmunda Souneidra,
— We czwartek na zakońezenie sezonu „Ostatn
wieczór śmiechu," benefis Michała W isołowsRi go.

Teatr krakowski- Wćorek „Antygon" Bo- 
foWhsu i „Protesilaa i Liodamia* Wyspiańskiego 
ostatni występ B. Modrzejewskiej), —  W r środę 

przedstawienie operowe. — We czwartek „Dzwon 
zatopiony" G Hauptmąna. — W  sobotę i w nie­
dzielę „Na lawsze" L. Rydlu.

Literatura i sztuka.
* Z  teatru. Grana wczoraj po raz pierwszy 

w teatrze miejskim komedya 8-s stówa „Panna słu­
żąca* Silhaada i Henneqnin'a jest j<adnym więcej 
egzemplarzem z owego rozpustnego repertuaru 
teatrów franonskich, w którym zawikłan a na tle

stawnego, radzi sobio w ten sposób, ze zmienia 
LocL_nLów jak rękaw; ;zki, obecnie ma jakiegoś 
adwokata, Alfreda Lebrnneis (p, Feldmann), człn- 
wie&a żonatego. Rzeczy doeałj już do tegc sta- 
dyum że Alfred pragnie się pozbyć kochanki 
używa w tym celu wypróbowanego swego środki 
przedstawiając jej, że żona jego jestj ogromnie za­
zdrosne. W  rzeczywistość- ta żona, Klementyna 
(udni ołęo&a) jee* to potulna głupia gąska z pro- 
wincyi ajęia tylko gospodarstwem. Osóż *rZj 
sposobności przyjęoia nowej pokojówki, dc w. .daje 
się Nelly o tym stanie rzeczy i poznaje się na 
pedstępib Alfreda. Dla zemsty postaLawia nnuaic- 
aliwi, mu jadał zdradzanie żony; chce być usta- 
tnią jego kochanką —  i w tym celu idzie na po­
kojówkę do żony Alfreda. Tam do spółki z ji„:ąs 
inną damą, nieokreślonego charakteru, przyjaciółką 
żony Alfreda, (p. Węgrzynowa), doprowadzi spi­
sek swój do skutkn, mianowicie uzyskuje od Alfre­
da, list, który go może skompromitować wobec Zo­
ny i w ten sposób wymusza na nim. aby odtąd 
był wiernym swej małżonce. A oprócz -«ego, nie­
wiadomo już z , h pobudek, widocznie jednak 
bardzo szlachetnych i bezinteresownych, uczy owt 
gąskę prowincyonalną ubierać się z paryskim szy­
kiem, skutkiem czngc mąż, skażony na dożywotnie 
pożycie wyłącznie ze swą żoną, rozkochaje się 
w niej i z radością w&tąpr » na drogę moralności, 
to  której oczywiście wvtrwa do grobowej deski

W  nagrodę zt ten czyn szlachetny autorowie 
przygotowali i dh. Nelly szezęśoir małżeńskie. 
Gwałtowny jej mąż, który ,cst przypadkowo ojcem 
chrzestnym Klementyny, żonj Alfreda, wrócił wła­
śnie z Kongo, aby : "ę rozwieść z żon. i rozbija się 
po całym Paryżu, nie mogąc jej odszukać, ona bo- 
wi„ u po jego wyjeżdzie zmieniła nazwisko. Temn 
gwałtownemu człowiekowi, który tem się odznacza, 
że w każdoi sytnacyi robi to, cc jest najgłupszego, 
wyperswadowuje Alfred, że żonę jbgc była w uza 
sie jego nieobecności wzorem ncjciwej a biedn j 
kobiety, i że z konieczności, aby wyżywić siehio i 
brata, nawet została służąca. Następuje więc dru 
gie pojednanie małżonków Fpizodyczną jest rola 
brata Nelly, 16-letniego Frania (panna Jankowska) 
który w pierwszym akcie nmizgami swymi do po­
kojówek c tywió ma potrzeba., autorowi sceuy icł 
przyjmowania i oddalania, a w trzecim aacie zno 
wu dla zabawienia pnblicznośoi odgrywać musi rolę 
idyoty. Kręci się jeszcze na Scenie niejaki Lavirette 
(p. Nowacki), który kocha się na rabój w Neli? 
ale dl* paradoksu on jeden nie może u?j ikaó je; 
względów i z rozpaczy... odbywa pod )%> naoko‘łt 
Świata.

Ten cały konglometatgłnpicb i niesmaczny eh 
pomysłów uczynili autorowie jeszoze nieprzyjemniej­
szym przez tendencyę moralizatorską; —  rngpnsr- 
nika Alfreda spotyka kara, dostaje się w pm - kę 
i... musi nadal byó cnotliwym. Takie przypomina­
nie moralności jest w farsaoh tegc rodzaju bardw, 
niezręcznym i niebezpiecznym manewrem, bo zmu­
sza widzów, aby p.zywiąLywali większą wagę do 
wszystkich tych błazeństw i komicznych perypttyi 
a autorzy powinnr właśnie umożliwić widzom, ib j 
dostrzegali jeaynie ioh komizm i nt chwilkę zapo­
mnieli, że można i na seryo brać takie z&wikłania,

Pod względem zewnętrznej roboty autorzy są 
dośó zręczni. Wprawdzie motywowanie sytnacyi 
jest bardzo słabf, ale same te sytuacye są żyw*> f  

wesołe, a dyalog, pozbawiony również lepszych za­
let inteligencyi, sprytu i satyry, j  mt jednak wypo­
sażony w niejeden żart i dowoip mniej lub więcej 
drastyczny. Nazywamy to zręcznam, do jakeśmy 
się wczoraj przekonali, publiczność dość często wy­
buchała śmiechem i oklaskami dawała do poznania, 
żb ją to wszystko bawi.

Aktorzy graii na ogół do orze i w jywem 
tempie. Najwięcej humoru riJŻwinęli p. Feldman, 
p. Roman i pna Jankowsza. Szkoda tylko, że 
dobra gra, to jest przystosowana do charakteru sztu­
ki, w takich farsach pńnj s właśnie grę autorów. 
W  farsie styl aktorski polega n-j częściej na tem, 
że aię wytwarz pewne porozumiewanie się akto­
rów z publicznością przez głowę ich partnerów ni. 
scenie; w lepsze; komedyi gra taka jest wielkim 
błędem. Dlatego to zbytnie kultywowanie fars od­
zwyczaja a- torów od gry prawdziwie charakterys­
tycznej i wnosi do komedyi element dyletancki, 
prowineyonalny Staram "e dobierany repertuar po­
winien temn zapobiegać.

# Sewer: „Michał Kopeó“ . „W iesie". „Z  Kra­
kowa do Medyolanu". Nowele. Warszawa. Naklitd 
Gebethnera i Wolffa Kr Aów. G. Gabethner i 
8 tółka 1»08

‘ Są to ostatnie dzieła Peworr - drukowane już 
w różnych czasopismach. Posiadają wszystkie za­
lety i wady pióra sewerowskiego: młodzieńczą
werwę obok braku zapanowania nad przedmiotem, 
realizm zmieszany z sentymemulnością. Najlepszą 
z tycb nowel jest „Michał Kopeć", prewaziwa hi- 
storya chłopa mazurskiego, który wyemigrował na 
rarobek do Ameryui, dostał tam jednak nostrlgii i 
wróuił do ojczyzny. Obok losów Kopcia żywo nas 
w tej noweli zajmu, jego energiczna córka Kasia, 
któr*. razem z nim wyjeżdżi, zerabia dużo pienię- 
ózj, sprowadza do Ameryki swego narzeczonego 
Sobka i bierze z nim ślub, zarządzając, by równo- 
oześnie wesele z przyczyny tego ślubu odbyło się 
w domu ojcowskim w Dołędze. Losy chłopów emi­
grantów kreśli 8ewer barwnie i zajmująco, chociaż 
może nieco za optymistycznie.

Druga nowelka „W  lesie" pełna jest senty­
mentalizmu. Młody właściciel dóbr Będzina spoty­
ka w swoim lesie córkę leśniczego z sąsiedztwa, 
boso zbierającą maliny. Leśna ta nimfc, Han.a, 
jest nieprawdopodobnie mądra, dowoipna i poety­
czne, podbija serce panicza i jni nyłaDy go na­
wróciła kr jakimś wyis-ym, niedoścign onyro idea­
łom, i powiodła z sobą do ci irza, gdyby Laura, 
panienka z -ystokracyi, jeżdżąca na pięknyo ko­
nin i posiadająca jgromnego psa, nie przeszkodziła 
jej w tym flircie. Lanra jest po nszy zakocnana w

Płótna krajowe, irlandzkie, 
rumbimrskie

• W « u  L. ł Chiłion? stołowa bielizna i pościel, zephyry, batysty 
perkale, wełny do orania (voil)

K. Mieszkow&ki i A. Sołtys
następcy 

AntiMiinlia fllłdinnas.
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dziedzicu będzińskim, więc napada Hanię w lesie, 
nieomal szczuje ją psem, zakaznje jej kokietować 
panicza, Hania zaś wspaniałomyślnie odstępuje jej 
swą zdobycz. Czwartą osobą w tej nowelce jest 
Wikta, młoda chłopka, która uciekłszy od starego 
męża, zamierza żyó z innym chłopem na wiarę; 
ta Wikta, przywiązana niewolniczo do Hani, towa­
rzyszy jej w niebezpiecznych leśnych wyprawach. 
Pomimo, że osnowa nasuwa mnóstwo zarzutów, 
trzeba przyznać w tej noweli dużo pięknych scen, 
poezya lasu oddana jest bardzo dobrze, tak, że ca­
łość posiada pewien odrębny urok.

Na koniec szkic „Z  Krakowa do Medyolanu* 
nie jest ani gorszym, ani lepszym od wielu podo­
bnych szkiców z podróży. Napisany jest ogółem 
zajmująco, niektóre opisy jednak są przesadnie po­
etyczne i przeładowane wiadomościami, zaczerpnię- 
temi z Baedekerów.

Pogrzeb ks. Eustachego Sanguszki,
(Telegram Przeglądu).

Tarnów 25 kwietnia. Całe miasto okryte 
żałobą. Czarne chorągwie powiewają a gma­
chów publicznych i prywatnyoh domów. La­
tarnie na ulioaoh osłonięte krepą. Sklepy na 
znak żałoby pozamykano. Uroo»ystośó pogrze­
bową rozpoczęło nabożeństwo żałobne w kate­
drze o godz. 11 przedpołudniem. Po nabożeń­
stwie ustawili się zebrani na plaou Kapitulnym 
L stąd ruszył poohód żałobny ulicami Targową, 
Katedralną, następnie przez plao Targowy, uli­
cą Rzeźnioką na omeutarz miejsoowy, gdzie w 
kaplicy omentarnej spoozywała trumna ze zw ło­
kami.

Poohód przedstawiał się imponująco. Otwie­
rały go bractwa kośoielna, potem szły oeohy, 
sieroty z Zakładu im. ks. Izabeli Sanguszko- 
wej, następnie tarnowski oddział „Sokoła" w 
mundurach. Dalej liozne deputaoye włościań­
skie z wieńcami.

Za niemi postępowali członkowie rodziny 
zmarłego, reprezentant Cesarza gener&ł-adju- 
tant hr. Paar, namiestnik hr. Leon Piniński, 
marszałek krajowy hr. Andrzej Potooki i wie­
lu posłów do Rady państwa i Sejmu, między 
nimi prezes Koła polskiego Jaworski, hr. Sta­
nisław Tarnowski, hr. Antoni W odzioki, Sę­
kowski, Stanisław Niezabitowski, W ojolecn 
Dziednszyuki, Brykozyński, Starzyński, Kupka 
i inni. Było także wielu ozłonków lzby  panów.

Za posłami postępowali: rada powiatowa 
tarnowska, deputaoya Rady m. Lwowa 1  pre­
zydentem Małaohowskim na ozele, deputaoya 
Jj^dy m. Krakowa z wioepr. Leo, rada miasta 
Tarnowa w komplecie, reprezentaoya tarnow- 
skiej gminy izraeliokiej, okoliczne obywatel­
stwo, reprezentanoi miejsoowych władz rządo­
wych i autonomioznyoh, reprezentaoye i depu­
taoye miast i miasteczek, dzierżąwoy hrabstwa 
tarnowskiego, stowarzyszenia, oohotnioza straż 
pożarna, wreszcie wielkie tłnmy publiczności. 
Pochód ten zatrzymał się przed kaplioą omen- 
tarną, skąd po odśpiewaniu modlitw wynie- 

lono zwłoki. W ówozas przemówił marszałek 
•raja nr. P o t o o k i  w te słowa
, n Ciężki em seroem przychodzi mi spełnić 

 ̂^ n y  obowiązek i pożegnać imieniem tak
'Dego grona przyjaciół, imieniem W ydziału 

rajowego i całego kraju Eustachego Sangu- 
s**ę. (Jdy się rozeszła wieść o jego zgonie, 

stysoy odozuli, że tracą jednego z najlepszy oh, 
^a.isz.aohetniejszych z pomiędzy s ieb ie , że 

raJ ponosi niepowetowaną stratę przez śmierć 
^aa, który nietylko z oałem oddaniem 

awsze gotów był spełniaó w małym czy 
j  i - i i11 ■“ kresie pornozone mu obowiązki, 
do którego rady udawaliśmy się w każdej tru­
dnej chwili, ale który samym przykładem i 
urokiem swyoh przymiotów już oddziaływał 
dodatnio na całe otoozenie.

„Bo Eustaohy Sangnszko należał do tyoh 
wyjątkowych ludzi, którzy ozystośoią i nieska­
zitelnością oharakteru podnoszą ogólny poziom 
społeczeństwa i umieją w każdym, z kim się 
zetkną, rozbudzić szlachetne uozueia, wzmo­
cnić je i rozwinąć. B y  mieć taki w pływ  u- 
szlachetniająoy, nie dosyć jest świecić przy­
kładem, trzeba przedewszysbkiem gorąoem ser­
cem ukoohaó wielkie ideały i odozuwaó niem 
każdą ludzką boleść i nieszczęście. Nie dziw, 
że taki wpływ wywierał, bo któż z nas 
nie czuje i nie poświadozy, że to serce, które 
teraz bić przestało, było całe przepełnione 
miłośoią bliźniego i gorąoem przywiązaniem 
do Ojozyzny.

„Seroem swojem ludzi podbijał, ale rozu­
mem swoim ich przekonywał. Każde przemó­
wienie jego, czy to gdy jako marszałek otwie­
rał lub zamykał sesyę sejmową, ozy to gdy 
jako namiestnik wskazywał krajowi w ytyczne 
kierunki na przyszłość, ozy to przy różnyoh 
przygodnyoh wystąpieniach, że wspomnę tylko 
jego wspaniałą mowę przy obchodzie jubileu­
szowym Ojca św., odznaczało się nietylko pię- 
knośoią formy, ale zarazem i przedewszystkiem 
uderzało każdego głębokością treści i wielką 
indywidualnością. Nigdy banalne —  a zawsze 
tak bardzo szlaohetne, przynosiło nowe myśli, 
stwierdzało nowe poglądy. Bo też Eustaohy 
Sangaszko obejmował każdą sprawę z wyższe­
go punktu widzenia, kierował się tylko miło­
ścią i dobrem kraju, a opierał się jako wierny 
syn Kośoioła na niezłomny oh zasadach wiary. 
Stąd też poohodzila stałość jego przekonań, 
z któremi się nigdy nie krył i któryoh zawsze 
był gotów bronić.

„Mimo wrodzonej skromnośoi, posuniętej 
tak daleko, że może nawet za mało zwykle 
dowierzał trafności swego wytrawnego sądu, 
mimo zupełnego braku ambioyi do dostojeństw 
i zaszczytów, zaufanie współobywateli, a pó­
źniej łaska Monarohy powoływały go do ooraz 
nowych zadań w publicznem życiu. Od roku 
1883 aż do śmierci posłował do Sejmu z 
mniejszej własnośoi powiatu tarnowskiego. B ył 
ozynny w Radzie powiatowej tarnowskiej i 
pracował nieprzerwanie przez 22 lat jako pre­
zes tej rady, to jest o i  roku 1878 aż do chwili 
kiedy objął rządy najwyższej krajowej autono­
micznej władzy. A  gdy jako by ły  marszałek, 
by ły  namiestnik, znużony ciężką praoą, osie­
dlił się znowu w Gumniskaoh, po tamtych 
najwyższy oh godnośoiach podejmuje się znowu 
obowiązków prezesa Rady powiatowej, dając 
tern samem nowy dowód,^ że nie ubieganie się 
o zaszczyty, ale praca i spełnianie każdego 
poruozonego obowiązku było gwiazdą przewo­
dnią jego życia.

„W  rokn 1890, po ustąpieniu Jana Tar­
nowskiego, zostaje marszałkiem krajowym i 
piastuje tę godność aż do ozasu, gdy go sta- 
nowoza wola Monarchy powołała do objęoia 
stanowiska namiestnika Galicy i.

„Pod jego laską i za jego inioyatywą Sejm 
załatwił oały szereg spraw pierwszorzędnej 
doniosłości, to też gdy odchodził z W ydziału

krajowego, delegaoi zebrani z całego kraju że­
gnali go adresem, który był szczerym wyra­
zem ogólnyoh nozuó i z którego ohoę przyto­
czyć ohooiaż jeden ustęp: „Pięć lat działalno­
ści Waszej książęcej Mości pozostanie nam we 
wdzięcznej pamięci, bo obok doniosłych kro­
ków na polu oświaty ludn, obok wytrwałej 
praoy w kierunku ekonomicznym i ku wzno­
wieniu sił produkoyjnyoh w kraju, wszystkie 
działy administraoyi poszły równooześnie na­
przód, a nadto do dawnyoh świetnych trady- 
oyj poprzedników dodałeś świeże i przekazu­
jesz znowu Twym następoom w dostojeństwie 
marszałkowskiem: wysoko postawioną godność 
kraju, powagę i mir tej władzy, 00, nie posia­
dając afcrybucyj i znamion władzy, stoi i znaj­
duje bez wysiłku posłuch samą siłą wspólnej 
wszystkim miłości tej ziemi i jej synów z oby­
dwóch narodowości, siłą ukochania przeszłości 
i wysnuoia z niej wspólnych dążeń i pragnień 
narodowych*.

„W szystko, 00 według ogólnego mniema­
nia daje szozęśoie, a wzbudza u ogółu zazdrość, 
posiadał Eustaohy S&nguszko. Nosił wielkie 
imię, wsławione piękną tradycyą przodków; 
Bóg mu nie poskąpił ziemskich dostatków; 
udziałem jego by ły  najwyższe zaszczyty i go- 
dnośoi, otaozała go miłość ludzka i sympatya 
ogólna, ale mimo tyoh wszystkion danych do 
szozęśoia, charakterystycznym rysem tej po ­
staci był pewien smutek, który go nigdy nie 
opnszozał. Może źródłem i powodem tego smu­
tnego usposobienia była ta wielka wrażliwość 
serca, oznła na niedole bliźnioh, może tak sil­
nie bolał nad błędami i klęskami przeszłośoi, 
a w teraźniejszości nie widział takiej popra­
wy, któraby była dostateczną rękojmią na 
przyszłość.

„Rzadkie były ohwile wesela w jego ży - 
oiu. Rozjaśnił się horyzont, gdy znalazł g o ­
dną siebie towarzyszkę życia, słońce szozę­
śoia zabłysło w całej pełni, gdy mu się 
urodził dawno oozekiwany potomek. Sejm był 
wówozas zebrany i pamiętam, jak wszyscy po­
słowie, bez różnioy narodowości i stronnictw 
politycznych czy społeoznyoh, cieszyli się tą 
radośną wiadomością, jakby swem własnem 
szozęśoiem. K to tej ohwili nie widział, nie mo­
że sobie zdać sprawy, jak ogólnie i przez 
wszystkich kochanym był Enstaohy Sanguszko.

„Szozęśoie krótko trwało — zmienne są 
koleje żyoia! W net wiadomość o jego ciężkiej 
ohorobie zaniepokoiła kraj cały — a dziś — 
nie upłynęło jeszcze dwóoh lat od tamtej chwi­
li, stoimy nad odkrytym grobem i żegnamy, ze 
łzami w ooz&oh prawego syna Ojczyzny. — 
Oześó Twojej szlachetnej pamięoi! Oby Twoja 
postać była wzorem dla innych, była i po śmier­
ci pobudką do zaonyoh ozynów, tak jak była 
za żyoia i aby odżyła na pożytek kraju w 
Twoim potomku,

„Spoczywaj w Bogn — my Ciebie nie za- 
pomniemy do śmieroi“ .

Następnie złożono trumnę w kaplioy w 
grobowoaoh rodzinnych, na wieczny spoczynek.

Tarnów 25 kwietnia. Próoz wymieniony oh 
w poprzedniej depeszy osób wzięli udział w 
pogrzebie: minister Piętak, były minister Adam 
Jędrzejowioz, aroybiskup Bilozewski, biskup 
Nowak, biskup Czechowicz, Kazimierz i Stani­
sław Badeniowie, deputaoya W ydziału krajo­
wego, a mianowicie: pp. Piłat, Dąbski, Gli- 
dziuk i Onyszkiewicz, dr. Bobrzyński, Andrzej 
ks. Lubomirski z rodziną, ks. Paweł Sapieha, 
radzoa dworu Mauthner, dyrektor Seferowioz, 
Waoław Zaleski, radzoa Dębowski, deputaoya 
Drohobyoza z wieńcem z napisem : „Miasto
Drohobyoz swojemu obywatelowi honorowemu".

Deputaoya Lwowa przywiozła wienieo z 
napisem: „W ielkiemu obywatelowi stolioa kra 
ju “ . Podczas oeremonii żałobnej śpiewał ohór 
alumnów ruakioh z Przemyśla. Przybyli nadto: 
delegat Akademii umiejętnośoi dr. Fryderyk 
Zoll, radzoa dworu Laskowski, prezydent 
Tohórznioki, wioeprezes Płażek, ozłonek Izby 
panów Michałowski i w. i. Zjazd osób s W ie­
dnia i z oałego kraju nadzwyczaj liczny.

Cześć ekonomiczna.
Wiedeń, 23 kwietnia.

(Z .). Spadek knrsu walorów kolejowyoh
ustał dziś i fizyognomia targu była o wiele 
przyjaźniejsza niż wczoraj. W niektórych ka- 
tegoryaoh papierów nastał nawet dośó ożyw io­
ny ruch, a przedewszystkiem w walorach 
naftowych. Poprawienie się oen ropy i dobre 
szanse eksportu nafty z Austryi wpływają bar­
dzo dodatnio na kurs tyoh papierów. To też 
akoye Sohodniokie podniosły się dziś o 26 ko­
ron, a akoye karpackie o 24 kuron.

W  sprawie emisyi nowej partyi renty in­
westycyjnej odbyło się dziś w tutejszym Z a ­
kładzie kredytowym ziemskim konferencja 
przedstawicieli interesowanyoh banków. Zebra­
ni bankierzy postanowili nie urządzać wcale 
publicznej subskrypoyi na tę nową rentę, lecz 
będą się starali rozsprzedaó ją z wolnej ręki. 
Kluoz, wedle którego banki rozbiorą pomiędzy 
siebie oałą 125 milionową sumę nowej renty, 
i wedle którego uozestniozyó będą w zysku ■ jej 
emisyi, jest następujący: przedewszystkiem 
pocztowa Kasa oszczędności otrzymuje 10°/e, 
z pozostałej zaś reszty otrzyma grupa Rotszyl- 
dowska 67V„ »  inne banki 321/

Ostatnie burze śnieżne odbijają się fatal­
nie na dochodach kolei żelaznych. Oto np ko­
lej północna wykazuje za dziesięciodniowy 0- 
kres od 10 do 20 kwietnia zmniejszenie się do­
chodów o 359.653 koron. W  tym właśnie bo­
wiem okresie były  owe burze, które spowo­
dowały przerwy w ruohu.

§ Z  kolei. Z dniem 1 maja 1903 r. zmienia 
się nazwa stacyi „8andhiibolM, położonej na szlaka 
Hansdorf-Ziegenhals w obrębie c. fc. Dyrekcyi ko­
lei państwowych w Ołomuńca, na „Sandhiibel- 
Saubsdorf".

TELEGRAMI „PRZEGLĄDU
(Depesze poranne),

Wiedeń 25 kwietnia. Komisya oelaa obra 
dowała wozoraj nad projektem taryfy celnej, 
nad rubryką „bydło rzeźne i pooiągowe". P. 
S e i t z (socjalista) domagał się wolności oel- 
nej dla bydła, ewentnalnie zatrzymania dotych­
czasowego stanu rzeozy. P. S t e i n  (wszeoh- 
niemieo) polemizował z poprzednim mówcą. 
Referent p. P o v  s z e dowodził, że projekto­
wane mierne podwyższenie oła będzie korzy- 
stnem ze stanowiska handlowego i polityczne­
go. W niosek Seitza odrzucono, a w myśl wnio­
sków referenta głosowanie nad jego propo* 
zyoyami odroozono. Przyjęto rezoluoyę p. 
S k r b e ń s k i e g o ,  domagającą się oohrony 
praw Austryi ze względu na import bydła.

P. P o y  s z e referował następnie tytuł IX  
„Drób, ryby itd.“ , prosząc o jego przyjęcie 
z wyjątkiem poz. „ryby nieżywe*4, co do któ­
rej żądał odroczenia głosowania. P. K  o 1 i- 
s t h e r  wskazał na niebezpieozną konkuren- 
oyę ryb z dolnego Dunaju, gdzie łowienie ich 
nie przedstawia wielkich kosztów. Mówca do­
magał się dąlej poparcia dla naszego eksportu 
ryb. Przemawiał jeszoze p. M o r s e y, poozem 
referat przyjęto wraz z rezoluoyą p. P o v  s z e- 
g o ,  wzywającą rząd, aby wyjednał u gminy 
miasta W iednia zniżenie podatku konsumoyj- 
nego od ryb.

Dalej z referatu p. P o v s z e g o  „Pro- 
dukta zwierzęoe** przyjęto pozyoye „jaja, wosk, 
pęcherze i jelita**, głosowanie nad resztą od­
roozono. Następne posiedzenie komisyi we 
środę.

Wiedeń 25 kwietnia. Subkomitet komisyi 
prasowej przyjął ustępy, odnoszące się do kol­
portażu. Następne posiedzenie we środę.

Sztokholm 25 kwietnia. Donoszą tu z Hel- 
singforsu, że z Finlandyi wydalono oały szereg 
osób, między innemi b. senatora Meohelinę, 
kilku redaktorów, którzy bawią w Sztokhol­
mie, b. angielskiego konsula W olfa, brata w y­
dalonego przemysłowoa, wreszcie kierowników 
stronnictwa młodofinlandzkiego. W ydaleni mają 
obowiązek w ciągu dni 6 opuśoió FiDlandyę, 
inaczej na rozkaz ministra spraw wewnętrz­
nych zostaną zesłani.

Grenoble 25 kwietnia. Z  powodu pogło­
ski, że wojsko ma wypędzić 0 0 .  Kartuzów, 
zgromadziło się przed klasztorem 2000 chło­
pów. Czekali oni przez oały dzień, lecz wojsko 
nie pojawiło się. W ieczorem rozeszła się więk­
sza część do domów, pozostawiając przed kla­
sztorem straż, złożoną z 300 ohłopów.

Berlin 25 kwietnia. Wozoraj obradował 
parlament nad interpelacyą Stoetzla w spra­
wie zabioia artylerzysty Hartmana przez oho- 
rążego Hńssenera. Sekretarz stanu T i r p i t z 
przedstawił przebieg zajśoia według sprawo­
zdania sądu w Kilonii. Co się tyozy przepisów 
o noszeniu broni, mówca z&znaozył, że każdy 
przełożony ma prawo użycia broni w razie 
potrzeby celem zmuszenia podwładnego do po­
słuszeństwa jego rozkazom, wrazie nagłego 
niebezpieczeństwa. (Wrzawa na lewicy).

Budapeszt 25 kwietnia. Pester Lloyd w y­
stępuje przeoiw wywodom rosyjskiego dzienni­
ka Nowoje Wremia z powodu odpowiedzi wę­
gierskiego prezydenta ministrów Szella na in- 
terpelaoyę w sprawie macedońskiej. Niepoję- 
tem jest — pisze Pester Lloyd — jakim sposo­
bem mowa Szella mogła wzbudzić niezadowo­
lenie w  Petersburgu, obyba że  ją czytane 
w formie przekręconej. Szell powiedział, iż 
podstawą austro-węgierskiej polityki na wscho­
dzie jest zasada, żeby żadne państwo nie uzy­
skało na te sprawy zbyt wielkiego wpływu. 
Powiedział on tylko to, oo każdy minister 
byłby  odpowiedział na podobną interpelaoyę. 
O jakimś przeważnym wpływie któregoś z mo- 
oarstw na jedno z państw na Bałkanie mowy 
być nie może. Chodzi jedynie o lojalne prze­
prowadzenie reform, wypraoowanyoh przez Ro- 
syę i Austro-W ęgry. Twierdzenie też Nowego 
Wrćmienia, że Austro-W ęgry zamierzają wkro­
czyć do Starej Serbii, jest bezpodstawne. Pe­
ster Lloyd ubolewa, że Nowoje Wremia dało 
ueho podszeptom i wystąpiło z artykułem nie- 
lioująoym z przyjaznymi stosunkami pomiędzy 
Rosyą a Austro-Węgrami. Wspólna audyenoya 
ambasadorów obu państw u sułtana była de- 
monstr&oyjuem stwierdzeniem tyoh dobryoh 
stosunków.

Nancy 25 kwietnia. Biskap Turinaz, które­
mu rząd wstrzymał wypłatę pensyi, wystosował do 
prezesa gabinetu p. Combes pismo, nłoione w 
gwałtownych słowach, z oświadczeniem, ie biskap 
będzie nadal ochraniał kongregaoye. Odkąd bisku­
powi zatrzymano płacę, otrzymuje on liczne poda­
runki od wiernych. J ,

Paryż 25 kwietnia. Deputowany I.Tassó za­
powiedział prezydentowi ministrów Combes, że po 
zebraniu się izby deputowanych wniesie interpela- 
cyę co do konfliktu z Watykanem w sprawie kon- 
gregacyjnej.

Wersal 25 kwietnia. Sędzia pokoju udał się 
do klasztoru 00 . Kapucynów, aby go zamknąć. 
Około 500 osób, znajdnjąoyoh się na nabożeństwie 
w kościele, otoczyło sędziego i zmusiło go do 
ucieczki.

Konstantynopol 25 kwietnia, W  komite­
tach macedońskich widocznie daje się ncznwać 
brak broni, amunicyi i pieniędzy.

Minnespclis (w Stanach Zjednoozonych) 25

Comp., nastąpiła eksplozja i zniszczyła je zupełnie. 
Brakuje 11 oaób. Wiele jest rannych.

Paryż 25 kwietnia. Matin donosi, że rząd 
dopiero za 8 dni poweźmie decyzję co do podania 
Dreyfusa. Prawdopodobnie podanie to będzie od­
rzucone, ponieważ kompetentne w tej mierze jest 
ministerstwo sprawiedliwości, a nie minieterynm 
wojny, do którego Dreyfus się zwrócił.

Wiedeń 25 kwietnia. W  Melbourne (Austra­
lia) założono anstryacką Izbę handlową dla zastę- 
pywania handlowych interesów anstryackich.

Berlin 25 kwietnia. Berliner Tageblatt ogła­

sza depeszę, otrzymaną z pociągu, znajdującego 
się w pełnym biegn; depeszę tę przesłano syste­
mem telegrafu bez drutu. Próba powieść się miała 
świetnie.

Cetynia 25 kwietnia. Dwa bataliony wojska 
opuściły Skutari, udając się do Pristiny. Konsu- 
lowie obcy, obawiając się napadu na Skutari, od­
nieśli się do Konstantynopola z prośbą, aby woj- 
sko tam zatrzymano.

Rzym 26 kwietnia. Donoszą tn, że posłucha 
nie króia angielskiego Edwarda n Papieża nastąpi 
29 b. m. o godz. 4 po południa. Jakkolwiek Wa­
tykan do ostatniej chwili obstawał przy życzeniu, 
aby król na wizytę tę przybył z angielskiego ko­
legium, zgodził się w końcu, by król przybył z 
Kwirynału. Papież przyszłe później specyalDą mi- 
syę do Londynu w celu rewizytowania króla.

Wiedeń 25 kwietnia. Z powodu, że warunki, 
wśród których miał się odbyć w r. b. międzynaro­
dowy kongres prasy w 8t. Louis, zostały przez 
tamtejszy komitet zaniechane, delegacya kongresu 
zawiadomiła Towarzystwa dziennikarskie, że w ro­
kn 1908 nie odbędzie się wcale kongres prasy.

(Depesze popołudniowe).
Kraków 25 kwietnia. W isła przybrała w

nooy do 2 m. 50 om. nad zero i groziła zale­
wem brzegów. Nad samem ranem jednak za- 
ozęła opadać.

Tarnopol 26 kwietnia. Wczoraj wybuchł 
w Mikulińcach wśród strasznej burzy gwałtowny 
poiar. Zgorzało 150 domów —  między nimi urząd 
gminny, poczta, wszystkie zabudowania folwarczne, 
wielki młyn, magazyny zboża i mąki. Wydobyto 
dotąd t  pod zgliszezów trzy trupy.

Prezydyum Namiestnictwa wyasygnowało na 
razie doraźną zapomogę w kwocie 600 koron.

Stare Miasto 25 kwietnia. Spaliło się tn 
wczoraj 80 morgów lasu sosnowego, należącego do 
firmy Friedmanna w Wieliczce.

Kraków 26 kwietnia. Dziś o godz. 10 przed 
południem odbyło się w kościele 00 . Kapucynów 
nabożeństwo żałobne za duszę ś. p. ks. Eustachego 
Sanguszki. Obecny był prezydent miasta Priedlein, 
radni miejscy, obywatelstwo i urzędnicy.

S *  « ! '

HOTEL QEORQE’A.
Przyjechali dnia 25 kwietnia. Hr. A. Sfca- 

rzeński z Krakowa. Dr. H. Nathansohn z Hasiaty- 
na. L. Kobylsha z Ozyszkowa. M. Kohn i J. Knecht 
z Budapesztu. M. Misiński z Tarnopola. M. Tan- 
benfeld z Drohobyoza. '

HOTEL EUROPEJSKI
Albert Sikowron.

Lwów — Plao Maryaoki 
Przyjechali dnia 25 kwietnia. St. Biatoskór- 

ski ze Staj. W . Barański z Łnkawicy. M. Mysło- 
wacki z Moohanowa. G. Szaszkiewioz z Rzemienia. 
J. Chełmicki ze Stanisławowa S. Cieński z W o­
dnik. J. Bednarowski z Heleniszczowa. M. Sacker 
z Aryt. A. Pnritz z Technikowa. S. Parnes z Pod- 
wołoczysk. W. Bunsch z Jarosławia. A. Low i H. 
W olf z Wiednia. Dr. Langer z Tarnopola.

HOTEL FRANCUSKI.
L w ó w  — P l a o  M a r y a o k i .  

Pierwszorzędny hotel z komfortem urządzony, pil- 
eneńska restauracya z pokojem do śniadań, cu­

kiernia w miejscu.
Przyjechali dnia 26 kwietnia. Z. Zajączkow­

ski ze Stanisławowa. W. Poten z Sambora. H. Wo- 
dziczkowa z Doliny. R. Mann z Wrocławia, E, 
Misiński zjSambora. H. Udrycka z Mostów wielkich. 
N. Grossmanowa z Brodów. J. Karpf z Bukowiny. 
N. Fisoher, L. Lewin, J. Lipiner, T. Klein i W. 
Sochatsy z Wiednia. S. Sokołowski z Brznchowio. 
N. Pomorski z Dnblan. J. Pantopliński z Żywce. 
W. Zajeor z Dnbna. J. Danko z Żywca. E. Dzierz- 
bicki ze Sławuty.

f l a d e s l a n e .
Bnbryka ta nie pochodzi od Bedakoyi, nie bierze t-i on* 

■a nią na siebie ładnej odpowiedzialności.

ATELIER DENTYSTYCZNE
Hetmańska 6

Dr. med. Wiktora Jankowskiego
wykonuje się: plombowanie, wyjmowanie zębów bez bo­
la, wita wianie sztucznych zębów w kauczuku i zlocie, 

w stozownych wypadkach bez podniebienia,______
Zalecamy „S a m o u c z e k 1 D e u s s n e r a

kwietnia. W  Zakładach „Nordwestern Star Oil

najlepszy podręcznik do bardzo łatwej, prędkiej i 
najtańszej nanki języków obcych: Niemieckiego,
Angielskiego, Francuskiego i Ruskiego bez nauczy­
ciela. — Prospekt i cennik gratis. (Zob. ogłoszenia).

Beinrwistość w 20 DNIACH
BUDACZEi. I L ,- ^191 WY/ FT7FNIF 

Z D E N E R W O W A K I Ł i  u  n / Ł t l / Z C f l / I
TRUDNY POWBOT NHRgffi* RADYKALNE

DO ZDRAWIA J K t f /  J k .  . ,
po wszystlcioh ohorobaohd^KSiMSlIfe pnez użycie
E L IX IR U  Sw. W INCENTEG O  a  PAULO

Jedyny środek  upow ażniony specialnie
O bjaśnienia u S IÓ S T R  M IŁ O S IE R D ZIA , 103, Rue St-D om inique, w  Paryżu. 
Skład g łó w n y  środków  S w , W incentego a Paulo 1, passage Saulnier, P arii. 
w  r w  Prospekta bezpłatnie w aplece Pana Gdinit , P aryż , m  w

We Lwowie w aptekach PP. Mikolasoha i Wiewiórskie- 
go. W Krakowie w aptekach PP, Wiszniewskiego i Bedyka.

r  1  s
(Alte Wiese „Drei Stoffeln“).

Dr. W. Maleszewski
b. asystent kliniki wewnętrznej Uniw Jagiellońskiego, or- 
________________ dyno je jak lat ubiegłych. i

Uniwersalny Zakład techniczno-dentystyemf
L. W I K T O R A

we Lw ow ie, plac H alicki liczba 7
zawiadamia, że z powodu nawału zamówień robót tfcchni- 
czno-dentystycznych, sprowadził wielki zapas sztucznych 
zębów z Ameryki i Londynu, jak również najnowsze przy­
rządy do robót złotych, którymi posługując się, jest w mo­
żności wykonywać w jednym dniu największe ’ zamówienia 
sztucznycn zębów.

Dla pp. lekarzy na prowincyi udziela się wskazówek 
do przyjmowania zamówień na te czynności i wykonywa 
się je bez osooistego przyjazdu pacyentów.

Zwraca się uwagę, iż pod tą firmą istnieje we Lwo­
wie tylko jeden zakład. Zarząd.

W iedtń 25 kwietnia. Knrsa giełdowe, 
Losy: n) prooentowe:

Austr. zakł. kr. e obi. pr. t, r. 1890 8J* 275.50z r. 1890 8,/* 275.60 
„ 1889 87 , 274.00

Tow. żegl. na Danaja 100 zł. m. k. 4*/, 280.— 
Uregulow. Danaja z r. 1880 100 6 '/ ,  000.—
W ęg. Banka hipotecznego po 100 zł. 4®/, 269.00 
Pożyczka serbsza prem. po 100 fr. 27 , 9050 
Tureckie obi. prem. kolej po 400 fr. 117.00 

b) bezprocentowe:
Badapeszteńskie (Basilioa) 5 zł. 18.80, Zakł. 
kred. dla h. i p. po 100 zł. 435.00, d a r y  40 
zł m. k. 170.00, Poźyozka m. Insbrukt 20 zł. 
84.25, Losy m. Krakowa 20 zł. 7400. Poźyozka 
tn Lubiany 20 zł. 70.00, Ofen 40 zł. 178.00, 
Paliły 40 zł. m. k. 175.00, Ozerw. krzyża-auetr. 
10 zł, 64'90, Ozerw. krzyża węg. 5 zł. 27.— , 
Losy fund. aroyks. Rudolfa 10 zł. 71.— , Salma 
40 zł. m. k. 234.—, Pożyoaka saloburska 20 zł. 
74.— , Poźyozka St. Genois 40 zł. m. k. 260.00. 
Losy komunalne m. Wiednia r. 1874 441.— .

Wiedeń 25 kwietnia. (Giełda towarowa). 
Cukier 22’70 (stale). Spirytus 40‘60 (idzie 
w górę). Nafta niezmieniona.

Berlin 25 kwietnia. (Zamknięoie giełdy). 
(Podług obliczenia prooentowego). Banknoty 
austryaokle 85’40. Spirytus 44.30.

Paryż 25 kwietnia. (Zamknięcie giełdy). 
Trsyprooent. renta 98'12 Mąka („Fleur de Pa 
ris“ ) 82 00.

Frankfurt 25 kwietnia. (Giełda zagrani­
czna). Kredyty austryackie 211-80. Koleje pań­
stwowe OOOOO eiolusiye kupon. Alpiny 000 00. 
Disoonto 18910. Laura 000‘00.

LWÓW 25 kwietnia. (Z i i  nandlowej).
Obliczenie w walucie koronowej.
Akcye »  100 K.: Kolej gal. Karola Ludwika po 

420 Koron —.— do —•— .Kolej Lwoweko-Oaern.-Jaska 
po 400 kor. 581.— do 588.—. Banku hipoteoanego po 
400 kor. 640-00 do 650-00. Akoye garbarni w Bsessowie 
po 400 kor. —•— do — •—. Tow. budowy wagonów 
w Sanoku po 500 koron —■— do 860-—. Banku dla 
bandlu i praemysłu po 400 k. 260-— do 000-—.

Listy zastawne sa sstukę: Banku hipot. galic. 
6 proo. los. w 60 lat. ■ 10 pr j o . prem. 111-50 do 000.00 
4 i pół proo. los. w 60 lat 101-00 do 102-00, 4 proe los. 
w 00 lat 97.50 do 00-00. Banku kraj. 4 i pół proc. los w 
51 lat 102-25 de 102*96. Banku kraj. 4 proo. los w 57lat 
99-00 do 99-70.—Tow. kred. Gal. nemskie 4 proc. (I emi- 
sya) 98-20 do 00-00, 4 proc. los w 41 i pół latach 98-40 
do —•—, 4 proo. los w 56 lat 9810 do 98-80.

Obllgl ia sstukę : Gal. fund. propinacyjnego 4 pro. 
99.80— 100.50. Bukowińskiego fund. propin. 6 proo, 108-60 
do —•—. Kom. Banku kraj. 5 proo. (II emisyi) 102 40 do 
—• —. Kolejowe lokalne Banku krajowego 4 prooentowe 
po 200 koron 98-80 do 99.50. Poiyoski kraj. s r. 1878 
proo.—'— do—"— 4 proo. s 1898 r. 99-90—100-60, mia­
sta Lwowa 4 proo. po 200 koron 98-00 do 00-00, 41/,*/, 
po 800 koron 101*60 do 000-00.

Monety. Dukat cesarski 11-24 do 11-40. Napoleon- 
dor 19-00 dd 19-20. 100 rnble rosyjskie papierowe 25200 
do 254-50. 100 marek niemieckioh 110*70 do 117*40.

Ruoh pociągów kolejowyoh
ważny od Igo maja 1002 roku według oaasu środkowo 

europejskiego.
Przyefcetfzą d e  L w ew e:

Z Krakowa: 2.31*, 1'38, 8*40*, 6*10, 8-50, 6-501 9.60’  
Z Bieaaowa: 10*25.
Z Podwołoosysk (na dworseo główny): 8  3B, 8*00, 0 

10*20*; na Podaamcse: 3*20, 7*40, 6*11, 10-02 .
Z Tarnopola: 835* (na dw. gł.); 8*14* na Podaamcse 
Z Ocerniowiee: 13*15*, 1*45, 6*90, 5*40 I 9-90*.
Ze Stanisławowa: 11*56.
Ze Stryja: 8*10, 1*10, 4*40, 10-50*. 
Z Ba wy i Sokala: 815, 6 50*.
Z Janowe 7 45, 1*88, 9*25*, 10*08*.

O debedzą z e  Lw ew e i
Do Krakowa 12*40*, 0 *3 0 , 8 *5 0 , 4*16*,8*40, 8*20*, 11*00 
Do Baesaowa: 8*80.
Do Pnemyśla : 8*25*.
Do Podwołoosynb s dworoa głównego: 1*50, 6*80, 9*00* 

1110*; a Podaamoaa: 2 * 0 0 , 6 48, 9:20*. 11*82*.
Do Tarnopola: 10-40 i  dw: głównego 110*67 i  Podar.u « . 
E l OaeŁuiowieo: 3*51*, 3  4 0 ,  6 26, 10*80, 10 80*
Dc Stanie*- owa: 6*10*.
Do Stryja: 8*86, 9*90, 8*05, 6-85*.
Do Bawy i Sokala: 9*60, 7*10*.
Dc ..-ai/Scit 9*ió, 1*25, 8*16 6*80*, 10*06*

U w a g a . Pociągi pośpieszne drukowane są literaci 
tłustemi *, pociągi nocne oanaesone są gwiaadką. Pora n •
en* iicny «i» od rod*. 0 wieosór do 6 min. 50 mon.

R U R K I DRENARSKIE
w •wiellcicłi ilościacłi

poleca
F abryka dachówek „Karol** n 

koło Krosna.
PolaDCfc-Karo.

IW O N ICZ
Zakład zdrofowo • kąpielowy I klim atyczny w Galicy!

(stacya kolei „Iwonicz").
Ssozawy slono-jodowo-bromowe i ielasiste, najsilniejsse w Europie. Poło­
żenie górskie, 610 m. nad p. m. Zakład otoesony 600-morgowym lasem 
sspilkowym. — wrodkf lecznicze : Wewnętrzne użycie wód ze źródeł
Karola i Amelii, kąpiele słono-jodowe, słono-gasowe (jak w Nauheimie), 
borowinowe i igliwiowe, hydroterapia, masaż, gimnastyka leosnica, leczenie

elektrycznością.
W skazania leczn icze: Zołzy (scrophulosis) we wszystkich po­

staciach, choroby kobiece, gościec, dna, kiła, choroby kości i stawów, cho­
roby^ skóry i wogóle wssystkie choroby, wymagające przyśpieszenia i pobu­
dzenia odnowy materyi. Urządzenie Zakładu wzorowe, mieszkania wygodne, 
elektrycznie oświecone, wodociągi, woda do pioia źródlana. Msza św. co­
dziennie w kaplicy zakładowej. Wyborna muzyka. Poczta i telegraf w Zakładzie.

Lokarse Zakładu : l-s*y Dr. Józef Wernioki i Dr. Julian Staniszew*
ski, a oprócz tego 5 lekarzy wolnopraktykująoych. Dla wygody gości Za­
kład utrzymuje na stacyi kolejowej „Iwonios" spedytora Becka. Sezon ką­
pielowy od 20 maja do końca września. W  1-szym sezonie do 20 czerwca 
i 8-cim od 20 sierpinia mieszkania tańsze. Uwolnienia od taksy na mocy 
świadectwa ubóstwa udziela się tylko w 1-szym i 8-cim sezonie. Zamówie­
nia na mieszkania, wodę mineralną, sól, ług i namuł prsyjmuje i wszelkich 
wyjaśnień udziela.- D yrekcya Zakładu zdrojowo - kąpielowego 
w Iwoniczu.

Gorsety
najnowszego kroju, z prostą bryklą

poleca

Warszawska Fabryka Gorsetów
„Karolina**

Lwów, Pasaż Haiasmana.
Zamówienia w zakres gorseoiarstwa wcho­

dzące wykonuje się w przeciągu 24 godzin.

* 9 E SI
sprowadzaną drogą W odę S e l t e r s k ę  z a s t ę p u je

w zupełności woda polecona przez Towarzystwo lekarskie

a U s a l i c z r L O - s ł o r L a
zawierająca części składowe jak

W ODA SELTERSKA
wyrobu fabryki pod firmą i

K. RŻĄCA i CHMURSKI w Krakowie
ulica św. Gertrudy I. 4 .

Główny skład we Lwowie w aptece J. W ewiórskiego
ulica Halicka.

Renty państwowe przeznaczone do konwersyi przyjmujemv do zrealizowania lub ostemplowania 
bezpłatnie, oraz służymy radą przy zamawianiu na inne walory

S o k a l i L ilie n
Dom bankowy kantor wymiany.



PRZEGLĄD s dnia 26 Kwietnia 1903.

| Obszerną broszurę

| o TBUSK AW.OU
I wysyła na żądanie
| ZA RZĄ D.
IOOOOOOO OOOOOOOOOO

W  pierwszym i trzecim
sezonie

o 30 procent taniej. W
leczy się z nadzwyczajnym skutkiem

P o czą tek  sezonu 15 M a ja  —  K o n ie c  30  W rześn ia .

reumatyzm, podagra, otyłość, 
choroby nerkowe i pęcherza, 
astma, ischias, choroby kobie­

ce, sercowe i żołądkowe.

+
J A D  W I S I A

najukocbaAflia oórecika
L e o n a  i H e l e n y  z L a n k o s z ó w  S c h n e i d ó w

uczennica IV . k lasy szkoły ewangelickie!
zasnęła w Panu po długich cierpieniach w 10-tej wiośnie życia dnia 

25. kwietnia 1908 roku 
Na obrząd pogrzebowy, który się odbędzie w poniedziałek dnia 

27. kwietnia 1908 r., z domu żałoby ulica Krzywa 1. 6 u* omentarz 
Łyczakowski o godzinie 2-giej po południu zapraszają krewnych, 
przyjaciół, znajomych i wiernych ohrześcian w nieutulonym smutku 
pogrążeni rodzice i rodzeństwo.

Lwów dnia 25 kwietnia 1908.
„CONCORDIA" A. Ktnkcwski ul. Sobieskiego 1. 10.

Sa n to n icu m  1
środek dyetetyozny znako­
mity likier wzmacniający żo­
łądek Fabryki w Santo- 

' T ren to -B erlin le . Ce-
flaszki K. 1'20. Do naby- 

I B H  cia we wszystkich aptekach, 
Skład główny w Alte K. K. Feld-drogueryach i handlach delikatesów. _

apotheke, Wien I. Stephansplatz 8 .

Mamy zaszczyt podać mniejszem do wiadomośoi P. T. rolników, śe
wyłączną sprzedaż na G alicyę

naszych znakomitych

żniwiarek „Ideał4* 1 j  
 kosiarek, ,Ideal“  ®
odznaczonych na światowej O 
wystawie w Paryżu w r. 1900 g 
l-szą nagrodą (Grand s 
P rlx ) powierzyliśmy tylko ® 
i jedynie J

„Tow arzystw u r  o I- 3 

n i c z e m u  okręg  o- 7  

wemu w  W ieliczce". ~~
Z poważaniem

DEER1NG D IV IS IO N  International Harwester Co.
Chicago U. S. A.

Akcyjne Towarzystwo pod firmą

B E R T R A M  & D I E T E R I C H S
w Lwówku koło Pniewa =

Kuszczak <1 Zubik
we Lwowie pl. Halicki 1. 1. 

polecają w olbrzymim wyborze

W e ł n y  m o d n e  na kottyumy I toalety wizytowe

Jedwabie i fulary. 
Nowości oryginalne na bluzki. 
Szkoty wszelkiego rodzaju.

Najtaniej. Najtaniej.

Skład płócien k«rcifśski«k, 
Lwów, Halicka tt . Poleca bieliznę 
stołową w wielkim wyborze, oraz 
Płótna ł Weby czysto lniane w ro­
zmaitej szerokości. Ceny fabry­
czne.

Tłóm aczenla z polskiego na 
niem ieckie i z niemieckiego na 
polskie wykonuje zupełnie do­
kładnie I w iernie akadem ik. A - 
dres w biurze Piohna.

Otwarto
w  P a s a ż u  M i k o l a s o h a  

o ć L  • U . l l c y  l E i ę t e j
Najnowszy francuski

Chromo-Fotoskop
=  Świat i życic w barwnych 
=  obrazach plastycznych =

Widoki natury =  podróże =  Sto­
lice świata =  W yprawy nauko­
we =  Wypadki historyczne =  
Obrazy z postępu cyw ilizacyl =  
Sztuka I nauka =  lid lid.
= Z m ia n a  obrazów co tygodnia=  
od 26-go kwietnia 1903.

Z  Lucerny =------
do Airolu

3Hi Parasolki 
| Bluzki 
| Halki
S Rękawiczki 

Gorsety 
Weloniki

^  poleca najtaniej

jjfERDmiD GUTTLER
•  Lwów, pl. H alicki 3 . I
n o m i n n w M M t

Przeprowadzenia

Pat. wozy 6 i 8 metrowe 
Gwarancya za całość. 52 wła­

snych wozów, meblowyoh pat.
C A R O  I J E L L I N E K
Lwów Jagiellońska 22, Telefon 40

poleca, swoje niezrównanej dobroci pługi dWUSklboWC „Porp©tuau, 
oraz trzy i czteroskibowe, walce i brony pod osobiste m kierownictwem 

— inżyniera Laack iego  wyrabiane. ■■=
Wyłączny skład i sprzedaż na Galicyę

w Towarzystwie rolniczem okręgowem
—  - w  ”'^ v r i e l i c z c e .    =

W stęp 10 ct.
otwarte od lOte] rano flo ltttel wleesGr.

Zarząd dóbr Tyczyn
potrzebuje

pomocnika
ekonomicznego, kawalera na stół. Pierw­
szeństwo maję uczniowie z niższych 

szkół rolniczych.

0 @ £ © @ 0 © 0 @ @ @ @

Osoba inteligentna posiadająca ję ­
zyk francuski i niemiecki poszukuje biu­
rowego zajęcia. Zgłoszenia pod 8. 8. 
100 przyjmuje Binro Dzienników Pasaż 
Hausmana Lwów.

Urzędnik poituknje administraoyi 
kamienicy. Na żądanie kancya. Hofmana 
12. II. p. — S. G.

'-3 ? S  •m «

fl : § g-a
1 * .ar j  fe. a &« 0 m sd qD!S3 m>

Agronom
kaw aler

poszukuje posady od lipca, chętnie na 
tantyemę.

Adres: „R o ln ik" poste-restante Ni- 
żankowioe.

Mółła Proszki Seidlickte
M olla Seidlickle są niezrów. środkiem przeciw wszyst. choro-

dka, pochodzącym ze złego trawienia lub skłonności do obstrukcyi.
proszki

bom Żołądka, pocnoazącym ze siego trawienia lun oaiunnuom . 
| ^ >  F ałszyw e w yroby będą sądow nie ścigan e.

Rządca dóbr
znakomity fachowiec z 20-lotnią prakty­
ką, 88 lat, bez rodziny z wielkiem doświa­
dczeniem na własnych dzierżawaoh, z naj- 

[ lepszemi świadectwami z kaucyą 10.000 
posznkuje posady. Administrator biuro 

! Plohna, Lwów.

Cena zapieczętowanego pudełka k . 2.

W  o  d k a  f r a n c u s k a  i  s ó l  M ol la
Wódka francuska i sól Molla jest najlepiej znanym środkiem ludowym, szcze­

gólnie jako środek uśmierzający do wcierania przeciw rwaniu w członkach i innym 
przypadkom powstałym skutkiem zaziębienia, działa wzmacniająco na mięśnie, 

nerwy. — Cena oryginalnej plombowanej flaszki k. 1.90._________
Gł. skład wytyk, A. MOLL c. k. dostawca nadw., Wiedeń, Tuchlauben, 9.

J t L W f T J a L
„SYR IU 8Z"

Lw ów , ullea 3-go M a ja  liczba 3
poleca:

wyborne kaw y pól kilo 75 ot. i 
i wyżej. Najlepsze herbaty pół kilo odl*50, 

koniak kuracyjny od 2 złr,
najlepszy

bat. Rum
lit. Kakao holen 

derskie pół kg. 1'9C.
od 1-20 ‘/i

 ̂ Uprasza się Szanow. Publiczność, ażeby wyraźnie żądała wyrobów 
MOLLa T  te tylko przyjmowała, które opatrzone są znakiem ochron, i podpisem. 
SKŁADY we Lwowie: J. Beiser, aptekarz, J Wewiórski, aptekarz, Jos. Pineles, 
aptekarz, En gros: 8t. Markiewicz, Musiałowicz i Janik, 0. T. Wincklera Syn, 
Albert Szkowron. Antoni Ehrbar Aptekarz.

> 0 0 0 0 0 0 0 0 — •
HANDEL H E R B A TY  I KAW Y *

R i e d l a 8E d m u n d a
we Lwowie, ul. Teatralna 3

BERBATĘ

Pałac w Tyczynie
potrzebuje

zdolnego kucharza
kawalera zaraz. Zgłoszenia z odpisem 

świadeotw przyjmuje Zarząd pałacn.

Gorzelnik
żuje się z klg. skrobii 60—62 litrostopni. 
Poszukuje posady lub poprawki wyda­
tków. A dres M . Honrńrth Stani­
sławów Targowica 88.

poleca 
zbioru majowego: 
półki. Congozł. 1‘60 
Soccbong czar. 2*— 
—zbiór majowy 8'— 
Kaysow osarna4*~ 
Melange dcLon. 4 — 
W  ysiewki herba­

ciane . . 1-8 
Wysiewki z najle­
pszych herbat l*6fl

naprzeciw Katedry.
poleca najlepsze gatunki

o smaku ozyitym aromatycznym, O  
które rozsyła franko opłacone do 0 
każdej staoyi pocztowej 4 '/, kllogr, 0  

w woreczku 0
Portorico . . . 9*— pół k. —-90 
Gnba grubo-ziarn. 9'50 ,

eylon zielona 10,— ,
Oeyl. z. przednia 10*40 ,
Ceylon z, g. ziarn. 10*75 t
Ceylon ziel.perł, 10.75 a
Mocca arab. arom. 10*76 „
Jawa złota 10*76 .

Opakow anie nie liczy  się.
^ału^wienia z prowincyi wysyła się odwrotną pocztą.

— — — — — W — — —  I M M t H

N ajw ydatn ie jszy! N a jtrw a ls z y !
Przeto  i najtańszy do użycia.

Na składzie utrzymnją:
We Lwowie, Alfred Beacock. — W  Krakowie, Reim i Spka. — W  Koło­
myj1* ®- i Peldmann. — w Przemyślu M. Begliiekter. — W  Tarnowie, 
WłacL Brach Nast. K Rosner. — W Żywcu, Alex. Wannik i Arn. Pa- 

= = =  włuszkiewicz.   -

We wszystkich księgarniach sprzedają się 
dzieła pedagogiczne ReuSSnera do bar­
dzo prędkiej i najłatwiejszej nauki obcych  
ję z y k ó w , bez n a u c zyc ie la , z objaśnie­

niem wymowy i kluczem, p. t.

AMOUCZEK:
P o lsko -N iem iec k i Kurs I- 

szy złr. 1*20, — kurs Il-gi 
złr. 2.40. 

Polsko-Francuski kurs i-szy 
złr. 1*80,kurs Il-gi złr. 4*80.
Gram atyka Polsko-Fran­
cuska złr. 1*80.

Polsko-Angielski kurs I-szy złr. 1*18, 
kurs H-gi złr. 1*80. 

Polsko-Ruski kurs I-szy złr. 2*10, 
kurs H-gi złr. 2*70. 

Am erykański Przewodnik z roz­
mówkami angielskiemi 75 ct. 

Główna sprzedaż w księgarni
B. Połonieckiego, ul. Akad. 2, Lwów.

Parasolki
S kład  i eeny fabryczne

Parasolu kolor od - 1.50 
Parasolki fantazyjne 4.50 
Parasolki koronk. od 7.50

Olbrzymi wybór parasoli

Parasole wełniane od 1.50 
Parasole jedwabne „ 4.50
Psaki damskie „nowości".

Tadeusz Górski
Lwów, pl» Maryacki 1. 8.

i

Filharmonii
wydaje obiady „Couwerts" z 5 dań 4 1 
złr., w abonamencie 80 ct.; z 4 dań 80 ot.; 
w abonamencie 60 ct.; z 8 dań 70 ot., 
w abonamsnaie 50 ot. Kolacye codzien 
nie do godz. 2giej w nocy. Czysty, ob 
szerny, elegancki lokal, przyzwoita usłu­
ga — najświeższe produkty, rozmaitości 
stosowne wykonanie potraw

Ceny znacznie zniżone,
Apartamenta na zbiorowe kolacye 

bankiety stoj% zawsze do dyspozycyi.

Cierpiący na 
przepuklinę =

O O O O O O O O O O  o o o o o o o o o

Reprezentacya I. ogólnego T o ­
w arzystw a urzędników „Be- 
amtem Verein" i zastępstwo  
Consorcyum „Wdhring" we

Lwowie, ulica Leona Sapiehy 1.66, udzie­
la objaśnień pisemnie lub ustnie w 
sprawach asekuracyjnych, wszelkich kom- 
binaoyi, jak też i

pożyczkowych.
dla P. T. urzędników profesorów, nau­
czycieli, notarynszy i oficerów (od nad- 
porucznika pooząwszy).
O O O O O O O O O O  o o o o o o o o o

=  popełniają  
=  z b r o d n ię !

przeciwko swemu zdrowiu, jeśli nie 
J spróbują meęo wynalazku. Bez opera- 
| cyi. D ostałem  złoty m edal i Pro* 

spekta pod dyzkreoyą gratis.

Ik a b o l  t ie s e l
specvalista,

■ ^ T i e d e ń  V I , .  
A m erlln g stra sse  1».

PASAŻ HAUSMANA 
Lwowskie

FOTO-PLASTICON
(46 razy premiowane)

od " L - X
do widzenia

Naturalne zdjęcia

Wojny Chińskiej
Wstęp 10 centów.

CDI® (D
D (Ej (i 
d D g

)d
dD
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L. & C. Hardtmuth
Skład i wystawa Lwów,

Pasaż Hausmana 8. Oeny umiarkowane

Pierścionki 
zaręczynowe obrączki 

•spllki ślubne, srebro stoło­
we (urzędownie cechowane) 

kompletne wyprawy w kaset­
kach oraz wszelkie biżuterye 

poleca Jan Jarzyna 
jubiler, Lwów, Hotnl 

Karopejski.

F A B R Y K A  K A P E LU S ZY
pod firmą:

A N T O N I  K A F K A

Dra med. JÓZEFA TRAUBA proszek żołądkowy

Gastricin
Wybróbowany i zalecony przez lekarzy.

Tysiące Indii są zmuszeni zastosowywac śoisłą dyetę, która jest cię­
żarem życia. Użycie proszku żołądkowego Dr. Józefa Trauba , Ga­
stric in" uwalnia już po kilknrazowem uźyoiu od dyety. Do ty ozy to nie- 
tylko chorych na żołądek, ale i oierpiąoyoh inne t. p. dolegliwości.

„ G A S T R I C I N "
nie jest mimotc środkiem przeczyszczającym, (które stale nżywane szkodzą) 
lecz ustala funkoye żołądka.

Atesty i podziękowania, których prawdziwość adresy potwierdzają 
są najlepszym dowodem skuteczności tegoż. „Gastricin" jest zupełnie 
nieszkodliwy i przyjemny w użyoiu.

Bliżej informują prospekty.
P róbki są do dyspozycyi P P . leka rzy .

Cena małego pudełka 2  K , większego 3  K., opłata 2 0  hi.' polecenie
4 5  hal. więcej.

we Lwowie na składzie:
w Aptece pod gwiazdą P iotra M lkoluacha, Z. Ruckera, apte­

ka pod Słoniem jakoteż w innych aptekach.
Skład główny

dla droguerzystów w Salwator Apotheke w Preszburgu.

D r. Schneider, Concordia, M o., pisze 24 stycznia 1893: Użyłem 
lampę pańską w 6 wypadkach dyfteryi w kilka rodzinach i nadmieniam, iż dy- 
fterya u tych rodzin się nie powtórzyła. Użyłem dalej lampę do desynfekcyi 
ubrań własnych.

Dr. P rof. Shoddard na uniwersytecie w Verm ont pisze 25-go 
stycznia 1898: Użyłem Bcheringa lampę formalinową i dezynfektor w wypadku 
ciężkiego tyfusu, wynik zadowolił mię zupełnie. Pokój, w którym spoczywał eho- 
ry, utrzymałem za pomocą aparatu pod względem powietrza zupełnie ozysto. Mo­
jem zdaniem posiadasz Parn najdoskonalszy aparat tego rodzaju.

Dr. Phllipp T a y lo r w  Richmond (V irgin la), pisze 21 stycznia 1898: 
Za pomocą pańskiego aparatu zdołałem utrzymać- powietrze w pokojach zupełnie 
czysto i uwttżau wynalazca ten za najlepszy, polecając go wszystkim lekarzom.

Główną sprzedaż aparatów  i pastylek formallnowych
— ■■■ -■ na Austro-Węgry posiada —- -------  —

Hermann "Weiss i Syn
w  P ra d ze , P lac  ów W acław a 63.

—: ■ do nabycia w aptekach i drogneryaoh we Lwowie
T . Łazowskiego, P  M ikolascha, J. P iepesa-Pora- 

tyńskiego, J. P lneleaa, JZ. Ruckera i J. Kajetanowicza.

Pierwsza c. k. austr. węg. wyłącznie upr: yw.

abryka farb fasadowych
K A R L  K R P N S T E IN E R ,

Wlen, I I I  Hauptstrasse 120 (we własnym domu).
Wyszczególniona z ł o t y m i  m e d a l a mi .  s

Dostawca arcyksiąż^cym i książęcym zarządom 
?dóbr, c. k. zarządom wojskowym, kolejowym, towa­
rzystwom  przemysłowym, górniczym i hutom, bu­
downiczym , przedsiębiorstwom budowlanym i budo- 
[wniczym jakoteż właścicielom fabryk i kamienic.

Te farby fasadowe, rozpuszczające się w wapnie, mogą 
być dostarczone w suchym stania w proszku i w 40-tu rozmai­
tych wzorach od 16 ct. i wyżej za kilo i równają się co do 
czystości i tonu farby zupełnie laiderowi olejnemu.

200 koron nagrody
za udowodnienib naśladownictw.

Karta z próbkami i sposób użycia bezpłatnie i opłacone. 
Korespondencye w języku polskim.

Główny skład na Lwów: ALOJZY H0BNER.

przedtem A. Kożsloużek) we Lwowie ul. 
Halicka 4  (obok Katedry) poleca na 
Obecny 8eZOn kapelusze i Cylindry 
własnego wyrobu w najm odniejszych  
fasonach i kolorach po najtańszych ce­
nach, także kapelusze i cylindry P. C. 
Habiga, oałkier lekkie cylindry po 9 zł. 
Kapelusze w różnych kolorach po 5 zł 
Kapelusze „Looden" z fabryki A. Pich- 
lera w Gracu oraz najtaniej kapelusze 

dla dzieci.
Cenniki na żądanie gratis i franco.

Rolnik
kawaler, w sile wieku, z niższą szkołt 
rolniczą w Dublanach, 17-letnią prakty­
ką, bardzo dobremi świadectwami, oba- 
zuany z dobrą uprawą roli, chowem by­
dła, rachunkowością rolniczą, przełożeń- 
stwem obszaru, poszukuje posady rządcy, 
samoistnego ekonoma, kontrolora lub ka- 
syera na wikt lub ordynaryę, zaraz lub 
od 1-go lipca. Zgłoszenia : -„Rolnik*1 

Sokolniki poczta Nadbrzezie.

Prosim y żądać wszędzie /  ^

Selle i Karyego w

Najlepszy środek
do czyszczenia delikatnego 
obawia czarnego i żółtego.

Szczególnie polecenih godne 
noszącym obuwie ze skóry Box- 
Oscaria, Chevreaux i do lakierów. 

Wiedeń Xll/I.

Wszelkie losy
polecane przez firmy niemieckie 
na spłaty, sprzedajemy o wiele 

[ taniej i pod korzystniejszymi wa­
runkami. Publiczność polska nie 
powinna pójść na lep szumnym 
a niejasnym ogłoszeniom firm 
niemieckich. Upraszamy zażądać 
naszego polskiego „Poradnika fi­
nansowego", który posyłamy ka­

żdemu chętnie i bezpłatnie 
Dom bankowy

ROHATYN i ULANI
Lwów, Sykeluska I. 8 .

Midn MŻiMit: kotwica.

z RieMart apteki w Pradze,
uznane powszechnie jako »■)- 
feakoaalsze bóle ntaderaa- 
Jaoa aaoleraale, jest w wsiyst- 
ktah aptekaoh po cenie 80 aael., 
Kr. 1.40 i po 2 Kr. do nabyoia.

Piap kapsie tego wsiądzie 
ulubionego środka domowego 
uałeśy przyjmować tylko ery- 
gmalae butelki w pudełkach z 
nózia marka ochronną „kot- 
wtał1* z apteki Biohtera, wten- 
ozaz możśz być pewnym, ie zię 
etrz^mate preparat pra­
wdziwy.

Apteka Rłoktara 
pad „złotym lwem" 

w Pradze,
♦♦ I. mlica Elóbiety 6. ♦♦

Telegram!
P. T. członków Spółki kredytowej budowniozyoh zawiadamia 

Dyrekoya, ie  Cement Szozakowaki Portland tylko w binrze Spółki, 
prEy ul. Trzeciego Maja 1. 7. po najtańszych oenaob mogą kupo­
wać. W szelkie inne materyaly budowlane lub wyroby fabryozne 
na podstawie cennika dostaroza Spółka kredytowa swoim ozłon- 
kom po najumiarkowańszyoh oenaob w najlepszej jakośoi. W edług 
statutu paragraf 60-ozłonkami Stowarzyszenia mogą być przede- 
wazystkiem upoważnieni budowniczowie rz : np. teohniey cywilni, 
następnie majstrowie i samoistni rękodzielnicy przemysłu budowla­
nego, wreszoie w  miarę uznania Rady nadzorozej i Dyrekoyi inne 
osoby lub instytucye pozoatające z przemysłem budowlanym w sto- 
sunkaoh przez podpisanie statutu lub pisemnej deklaracyi przystą­
pienia po poprzedniem przyjęciu  przez Dyrekoyę.

Z  poważaniem

Redaktor odpowiedzialny. W a c ła w  N lastO W Ski. Papier z fabryki Czerlańskiej. Z  drukarni £. Winiarza


